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Ceny orjJoszen 
za  1 w ie rsz  m iU m eircw y :
55wytfe . , . / '  , 1 5 ęjr.
Nadesłane . . . .  35 „
Po kronice . . v .,- • 45  ,,
Na I-szcj stronie, . 60  „
Drobne od stówa. . 7 ,,
Układ tubelarycznr fiC% cbońą 
Zamieiseowe o 60% dror- 
Załącinik 1 «ud*c uim w.
Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Enropę: M. D ukes 
N astęp cy  — W i e d e ń  i., 

W o llze ile  16.

C ie ń  n a d z ie i
„ T r u d n o ś c i  j e s t
K raków, 10 marca.

W  lab iry n cie  zaw iid au  g en ew sk ich  u chw yco­
n o  w czo ra j k o n iu szek  nici. Je że li spe łn i się 
k ilk a  tuzinów różnych  w aru n k ó w , n ie  je s t  w y- 

■ kluczoaiem , że m oże p rzy  je j pom ocy  u d a  się 
dzia łaczom  g en ew sk im  w y d o b y ć  n a  św ieże i 
w o lne pow ietrze .
-  G dy N iem cy  odrzucili w  so b o tę  o s ta tn ią  fo r­
m u łę  kom prom isow ą, o  ja k ie j Briiand tw ie rdz ił, 
że s tan o w i »o sta te c z n ą  g ran icę  u s tę p s tw * , 
p rzed  g łó w n y m i a k to ra m i s ta n ę ła  w ysoka że ­
lazn a  śc iana . N ajs ta rann ie jsze , je j obchodzenie, 
o g lą d an ie  i opuk iw an ie  po zo staw ało  przez n ie ­
dzielę  bez re z u lta tu . N igdzie n ie  zn a jd o w an o  
w olnego  p rze jśc ia . D opiero  w czora j n a tra fio n o  
na szczelinę , k tó ra  d a  się  m oże rozszerzyć do 
teg o  s to p n ia , ab y  L igę N arodów  i zw iązane z 
n ią  sp raw y  p rzec isn ąć  przez n ią  n a  d ru g ą  s tro ­
nę . “  _ '

Pud w pływ em  V an d e rv e k leg o  w y tw o rz y ł się 
m ianow icie pom ysł, a b y  n ie k tó rzy  z d o ty c h ­
czasow ych  p o siad aczy  m ie jsc  n ie s ta ły ch  w 
L idze zrzek li się ieli w  ta k i sposób , iżby w alno 
zg rom adzen ie  L ig i m ogło  n a ty c h m ia s t p rze d się ­
b ra ć  now e w y b o ry . W  ta k im  raz ie  jed n em  z 
p a ń s tw  w y b ra n y ch  b y ła b y  P o lsk a , k tó r a  we 
■szłaby w  ten  sposób  do R a d y  bez p o trze b y  p > 
w iększan ia  liczby  je j członków ’ n ie s ta ły ch . —  
F o rm a ln ie  w ym yślono  to  ta k , że o k res  m a n d a ­
tó w  n ie s ta ły c h  o zn aczy  się  n a  trz y  la ta . P o­
n iew aż  zaś S zw ecja p o zo s ta je  wr R adzie  już 
d łu że j niż trzy  la ta , p rze to  u s tą p i o n a  n a ty c h ­
m ia s t, a  n a  m iejsce je j w ejdz ie  P o lsk a . D elega ­
cja n iem iecka przedłożony jej ten  projekt za­
akceptow ała, w y ch o d ząc  z za łożen ia , że sp rz e ­
c iw ia ła  s ię  ty lk o  p o w ięk szen iu  liczby m iejsc w 
R adze , a łe  n ie  sposobow i o b sad y  już  is tn ie ­
jący ch .

W  ty ch  now ych  w aru n k ac h  problem  rozw ią­
zan ia  tru d n o śc i p rzen iósł się  n ie jak o  ze sfery  
w p ływ ów  n iem ieck ich  do dziedziny  decyzji 
ty c h  p ań s tw , k tó re  w d an y m  raz ie  m ia łyby  
Krzoc się sw oich m ie jsc  w  R adzie . Z n iem i to  

&»} usilne ro k o w an ia . W y w ie ran e  są  naci 
SKi. Czynione ja.kieś kom penzacje.

R zecz  z p ew n o śc ią  n ie  je s t  ła tw a . W szelk ie 
w y rzek an ie  s ię  i cesje  są  zaws-ze tru d n e . V/ 
a tm osferze  zaś, k tó ra  w  c iągu  o s ta tn ie g o  ty g o  
d n ia  w y tw o rzy ła  się  w  G enew ie, m uszą one 
być jeszcze  tru d n ie jsze . J a k  już  bow iem  w sk a ­
zyw ano  n a  tern m ie jscu  k ilk a k ro tn ie , do  tru d ­
n y ch  zag ad n ień  rzeczow ych p rz y p lą ta ły  się 
tam  k w e s .je  ró żn y ch  p re s tig e ‘ów. Z d ośw iad ­
czenia zaś w iadom o, że te g o  ro d za ju  sp raw y  są 
n a jtru d n ie js z e  i n a jb a rd z ie j d rażn iące . Jeże li 
je d e n  z b y t o stro  b ron i sw ego p re s tig e ‘u, to  z 
k o n ieczn o śc i p sy ch o lo g iczn ej zaczyna  to  robić 
d ru g ;, trze c i i d z ies ią ty . I  od razu  p o w sta je  sos 
ta k  zaw ies is ty  i  m ocny , że n ik t go ju ż  w yjeść 
Die po trafi. O bok w szy s tk ich  in n y ch  n ieb ez­
p ieczeństw ’, 1 k tó re  g ro żą  te j now ej koncepcji, 
n a jb liższe  p rzed staw ia  w łaśn ie  k w est ja  ty ch  
p o d n ieco n y ch  i pod rażn io n y ch  am b iey j. i -

Ze k ie row n icy  a k c ji m a ją  z n ią  już  w te j 
chw ili d o  czyn ien ia , w skazu je  na to  fa k t,  że 
ju ż  zaczęło  rozw ażać k w e s tję  zachow ania  ró w ­
n o w ag i w  u s tęp s tw ach , k tó ra  w j maga., abv 
z*zecze ira  się żą d ać  nie- ty lk o  od S zw ecji, jak o  
zb liżonej do N iem iec, lecz  ta k ż e  od jak ieg o ś

j e s z e z e  w i e l e

drugiego państw a, krążącego w orbicie F ran ­
cji. C zechosłow ac ja  m a za  sobą także  już trzy­
letni okres przebyw ania w  Radzie. Zgodnie za­
tem z n a jn o w szą  form ułą pow innaby również 
z niej ustąpić, robiąc m iejsce kom u innem u. —1 
Mówi się o Jugosław ii, jako  następczyni Cze­
chosłowacji.

S łab ą  s tro n ą  te j  ko m b in ac ji je s t p ew n a  je j 
n ie log iczność . Je ż e li bow iem  w zg ląd  p rzy n a ­
leżności rzekom ej czy  fa k ty c z n e j d an e g o , u- 
s tę p u ją c e g o  p ań s tw a  do te j  czy  in n e j g ru p y  
w pływ ów  p o lity czn y ch  m a o d g ry w ać  ro lę, to  
P o lska  poW innaby racze j w e jść  n a  m iejsce 
C zechosłow acji, n a  m ie jsce zaś S zw ecji ja k ie ś  
inne p ań s tw o , do  g ru p y  fra n c u sk ie j n ie  g raw i­
tu jące . J e s t  bardzo  p raw dopodobnem , że ta  
kwT-sja w yłon i się je szcze , jeże li je szcze  nie 
sto i.

Z resz tą  o k reślen ie , żc k to ś  w chodzi 11,1 m iej­
sce k o g o ś, n ie  je s t ścislem o ty le , że m iejsca 
o b sa d za  a k t  w yborczy  zgo rrnadzen ia  L ig i. Ton 
zaś w ielk i n iezna jom y  nie Lyl d o tą d  p y ta n y  o 
zdanie i n ie w iadom o, co  011 o te rn  w szystk iem  
m yśli. Co będzie , jeże li zrob i n ie sp o d zian k ę  i 
w ybierze n a  m ie jsce  u s tę p u ją c y c h  zupełn ie nie 
tvoh , o k tó ry c h  w stąp ien ie  toczy  się w a lk a?  Nie 
m ożna ta k ż e  ca łk iem  zg ó iy  ’ o d rzu c ać  u w ili 
w ości, że za ku lisam i m oże b y ć  u łożona ja k a ś  
g ra , że idzie ty lk o  o sp raw ien ie  kom uś wspa 
n ia leg o  p o g rzeb u  k lasy  w ięcej niż p ierw szej 
J e s t  bow iem  rzeczą  ja sn ą , że g d y b y  w ybory  nie 
w proadżiiy  do R a iły  ty c h , o k tó ry c h  idzie, to  
w szelkie p izy rzeo zen ia , j a k i e  im sk ąd k o lw iek  
dano , s tra c iły b y  sw ą m oc obow iązu jącą , 
w szy stk ie  ręce o k az a ły b y  się n a ra z  w olnem i 
Z apew ne ta k a  g ra  b y ła b y  w szystk iem  inm-m 
ty lk o  nie g rą  p rzy zw o itą , ale jeżeli się  je s t na 
końsk im  ja rm a rk u , to  p o trze b a  b y ć  n a  różne 
sz tu k i p rzy g o to w an y m ....

A  jeszcze jed en  szkopu ł. Ot jo w brew  zapow ie­
dziom , ttra z y iju  b y n a jm n ie j nie opuśe iia  sw ego 
s tan o w isk a  p r e s t i ż o w e g o .  O sta tn ie  depesze 
b rzm ią, że d e leg a t je j o trz y m a ł ponow nie z Rio 
de J a n e iro  in s tru k c ję , w ed łu g  k tó re j w ejście 
do Ifad y  N iem iec bez rów noczesnego  p rz y z n a ­
n ia fduiego m iejsca Ttrazylji, b y łoby  sprzeczno  
z g o d n o śc ią  togo p ań stw a. Je że li ta k a  in s tru k ­
cja rzeczyw iście is tn ie je  i jeże li cokolw iek  
p rak ty c zn ie  znaczy , to  nie co innego , ja k  ty l­
ko ty le , że B raz y ija  w o s ta tn ie j chw ili z a lo ty  
v e to  przeciw  p rzy z n an iu  N iem com  ; sta łego  
m iejsca w R adzie, czyli, że c a łą  k u n sz to w n a  i 
z ta k im  tru d em  w znoszona budow la  . k o m p ro ­
m isów  zaw ali się od jed n eg o  zam achu .

B yłoby  to w praw dzie  g łę b o k ą  i n iem ożliw ą 
do  skom pensow an ia  k o m p ro m itac ją  sam ej idei 
Ligi. a le  g d y b y  się m im o to s ta ło , b y ło b y  prze- 
ilew szystk iem  ‘ d o k o n an y m  fak te m , k tó re g o  
k o n se k w e n c je  b y ły b y  n ieob liczalne. L iga  i ta k  
p rzy  najszczęśliw szym  obrocie sp raw y  w yjdzie 
z opir-sji ze sz tan d a re m  m ocno nadw erężonym . 
O kazało  się  bow iem , jak  n ied o sk o n aie in . jak  
ciężko  i n ie p ro d u k c y jn ie  pra.ctijąeem  i na jak ie 
kom plikac je  naro żo n ein  je s t  ciałem .

1 ak w ięc tru d n o śc i je s t je szcze  w iele L w iel­
kich-. Nie m ożna n aw e t o nich w szystk ich  m ieć 
przyb liżonego  pojęcia , pon iew aż ‘co na jm n ie j 
dziew ięć d z ies ią ty ch  ca łe j akc ji k ry je  się pod 
pow ierzchn ią , pon iew aż z c a łą  pew nością  p rz y ­

najm niej potowa m onet politycznych, k rążą ­
cych obecnie w Genewie, je s t fałszywych.

Jedno  ty lko w ydaje  się pewnem, że m iano­
w icie w ynaleziono w reszcie taką form ułę 
wprowadzenia P olsk i do Rady, w obec której 
N iem cy nie m ają form alnego prawa protesto­
wać. I to w łaśnie stanow i ten cień nadziei, k tó ­
ry od w czoraj zaczął pełzać po horyzoncie ge­
newskim . (S-i). r

W czorajsze posiedzenie Kidy Llji
G enewa, IG m arca .(PAT). Wczorajsze poufne 

posiedzenie R ady L igi Narodów trwało prze­
sz ło  3 godziny. Rozpoczęto się ono o gódz. 17, 
a skończyło się po 20. C złonkow ie R ad y  zło­
żyli jedynie krótk ie ośw iadczenia.

B riand  pow iedział, że sprawa nie jest załat­
w iona, B enesz dał do zrozum ienia, że sprawa  
cała  sto i. N a tw a rz a c h  w szystk ich  cz łonków  
w idać b y k  zn iechęcen ie , co  n asu w a p rzy p u sz ­
czenie, że wynik narad b y ł niezadow ałniający.

Warunkowa s p d a  Niemców
'T l lu s tro w n n y  K u r  jen  ̂ C odz ienny« p rzynosi 
w stę p u jąc ą  depeszę: ^

G enew a, 15 m arca . G odz. 19.10. R ozesz ła  się 
tu po g ło sk a , że N iem cy godzą się  na plan dyl 
m isji 2 członków  R ady i n a tych w iastow ych  
w yborów n a  te  m ie jsca, ż ą d a ją c  je d n a k , aby  
w ejście  N iem iec do L igi i R a d y  n a s tą p iło  o 
dzień w cześniej, niż w ybory  n a  m ie jsce  U n d en a  
i B enesza. P og łosk i te  pochodzą ze ź ró d e ł n ie  
m ieck ich.

Miejsca w Radzie dla Polski
I Jugosławjl

G enewa, IG m a rc a  (P A T ). W czo ra j po  po ­
łu d n iu  o dby ło  się posiedzen ie  przedstaw icieli 
państw , w chodzących  w sk ład  m ałej en ten ty , 
k tórzy  w yrazili go tow ość zrezygnow ania do 
jesien i 7 p iastow anego przez B enesza m andatu  
w  R adzie, aby zgrom adzenie Ligi przyznało 
ew entualnie ten m andat P o lsce. P a ń s tw a  w cho­
d zące  w sk ła d  m alej e n te n ty  o c z e k u ją  je d n ak , 
iż je d n o  z n ich  będzie w y b ra n e  do R ad y . K ra ­
jem  ty in  p raw dopodobn ie  będz ie  Ju gosław ja. 
W  m ie jsce S zw ecji, k tó ra  ja k  w iadom o zrzek ia  
się  rów nież  sw ego m a n d a tu , m a w stąp ić  Ho- 
iandja łub któreś z państw  skandynaw skich. 

------------------ o---------------—

Podjozdô a wito prasy nlsmiecRlsi przecloKo 
przyjęciu Polski do Rody s miejsce Szwecji

Humorystyczny protest LitwyB erlin, IG m a rc a  (P A T ). W czorajsza  p rasa  
w ieczorna om aw ia ro zw ażan y  w G enew ie p ro ­
je k t,  w edług  k tó re g o  S zw ec ja  m ia łaby  zrzec 
się sw ego n ie s ta łeg o  m ie jsca  w R adzie, a  na

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W a rsza w a , łG m arca . W edle w iadom ości iiG-

m iejsce to w ybranąby została  Polska, jeszcze, desz lyc li z G enew y, d elegacja  litew ska w y
podczas obecnej se sji zg rom adzen ia  L ig i. W  j slowd o w a la  do  p rezesa  R ad y  L igi list, w k tó ry m  

sprzeciw ia się  k a teg o ry cz n ie  w stąp ien iu  Polski 
do  R ad y , za zn a cz a ją c , że P olska w sku tek  »ra- 
bunku < W ilna nie jest godną zasiadać w Ra­
dzie. P ro te s t te u  p rzy ję to  oczyw iśc ie z h u m o ­
rem .

l  m  łfii-is tari-śa  JtuieasHIt*
Londyn, IG m a rc a  (AW ). D onoszą tu  o suk­

cesie  Chamberlaina w Paryżu. M ianowicie rząd 
francuski zaw iadom ił Turcję, że układ fran- 
cusko-furecńi, za w a r ły  w  A ngorze m ógłby być  
ratyfikow anym , gd yb y  zm ieniono postanow ie­
nia o neutralności Francji na w ypadek k on fli­
ktu Turcji z trzeciem  państw em  oraz postan o­
w ienia o transporcie w ojsk tureckich koleją  
bagdadzką przez Syrję.

J a k  w iadom o, te  postanow ien ia  t r a k ta tu  
(Telegram  iskrowy „Nowej Reformy11). wywołały w ielk ie zan iepoko jen ie  w  A nglji, a 

Berlin, IG m arca. J a k -d o n o s z ą  z M a d ry tu ,Jo b e cn y  su k c es  C ham berla ina  p rzy czy n i się  do 
rzą d  h iszp ań sk i w ydał zakaz importu farb >i z łagodzen ia  opozycji p rzeciw ko  n iem u  w  związ- 
rożnych chenukałjów . -D zien n ik i n iem ieck ie  j ku ze s tan o w isk iem , ja k ie  za ją ł w sp raw ie  roz- 
poduuszą , żc zakaz ten godzi w n iem ieck i prze- szerzen ia R a d y  Ligi N arodów , 
m ysi chem iczny . I ------------------ o------------------

k r y iy e j  sw ej prasa, n iem ieck a  nie k r y je  się  z 
niezadowoleniem z tego  projektu, k tórem u for­
m alnie delegaci nehnieccy nie mogliby nic za­
rzucić, ale  k tó ry  w b rew  życzen iu  N iem iec w pro 
w adziłby  P o lskę  do R ad y  jeszcze w ciągu o- 
becnej se sje  >V ossische Z eitung*  pisze, że t a ­
kie rozw iązan ie  obecnego  k o n flik tu  by łoby  z 
p u n k tu  w idzen ia  op in ji n iem ieckiej najgo rsze . 
Na razie nie w iadom o, ja k ie  k o n sek w en c je  d e ­
le g a c ja  n iem ieck a  w yciągn ie  z tego p o sta n o ­
w ien ia  R a d y , piszo o rg an  n ac jo n a lis tó w , doda­
jąc, że pewno leofa polityków  niemiecki-cb na- 
I ograją na cofn ięcie p o d an ia  o p rzy ję c ie  N ien iisc
do Ligi Narodów . -* " ^  ~

P.epresln Hiszpanii sizkM o

Palt hałkafiskl p s i etifla Włoch

JU L  JA N  ROMAN MILKO

(0 nsc fcsieżpme t
(Nowela).

P o c ią g  za trzy m a ł s'.ę na s tac ji. S tasia  zesko­
czy ła  ze s to p n i w ag o n u  i w p ad ła  w o tw a rte  r a ­
m iona p rzy jac ió łk i. P o  w ielu  ca łu sa ch  i ra d o ­
snych  pozd row ien iach , obie w ziąw szy  się pod 
ręce , w y sz ły  na d rogę , p ro w ad zącą  do le tn isk a  
p lo tą c  o w szy stk iem  i o niczem ,

—  M yślałam  już , że cię m am usia  n ic  puści!
—  Oh, żebyś w ied z ia ła  ja k ą  m ia łam  p rz e ­

p raw ę! W końcu  w y ta rg o w a ła m  d w a dni.
•— Ali, ja k a  szkoda! W e w to rek  w yb ieram y  

się n a  w sp an ia łą  w ycieczkę. A le d laczego  tw o ­
ja  m am a n ic pozw oliła ci d łuże j po zo s tać?

—  O tóż pow iem  ci. Mama stan o w czo  sp rz e ­
c iw ia ła  się m em u w y jazdow i i pow iedziała ta ­
tu siow i, że trze b a  n ad e m n ą  ro z to czy ć  jak  n a j­
s ta ra n n ie jsz ą  op iekę, g d y ż  inaczej m ogę ła tw o  
zbłądzić. U śm iałam  się z tego  serdeczn ie , bo 
pom yśl —  co mi m oże tu ta j  g roz ie?  ’

—  No, żadne  le tn isk o  nie je s t  św ię te , a łe  
ch łopca trzeb a  tu  n ap ra w d ę  ze św ieczką szu 
k ać !

T ak  rozm aw iając , dosz ły  do  dom u.
P o  p rzy w ita n iu  z o p ie k u n k ą  W isi, d z iew czę­

ta  p rzesz ły  do po k o ik u  p an ień sk ieg o .
—  A lu ja k  cudn ie  p rz y s tro iła ś  sob ie  poko ik i 

J a k ie  śliczne k w ia ty  —  zaw o ła ła  S ta s ia  z z a ­
chw ytem .

—  D o d a ję  je  codzienn ie  od ch ło p ca  rzo 
k ia  z odcien iem  du m y  W isia.

.■—  Ł ad n y ?

’ —- O j ,  p y ta sz  jak  p en s jo n ark a! M ężczyzna
n ie  m usi by ć  ładny !

S tasię  zbiło to z tro p u , a le  c iekaw ość p rz e ­
m ogła  i zag ad n ę ła  p ręd k o , ab y  p o k ry ć  zaklo  
po tan ic :

—  J a k  mu na im ię?
—  T adeusz.
—  Ab, jak  ja  lubię to  imię'; A k to  (o je s t?  

'C h o d z i do g im nazjum ?
j -— Do g im nazjum ?! Cóż ty  m yślisz, że ja  
bym  ze sm a rk a cz am i p o zn aw ała  się?! J e s t  s tu ­

d e n te m  m ed y cy n y .
j —  S tu d en te m  m e d y cy n y ?  —  ja k  eeiio po­
w tó rzy ła  S tasia .

—  T ak , m ed y cy n y . A b, o ja k ich  on już 
g łu p stw a ch  w ic...

—  Co ty  m ów isz?
-— No pew nie , cóżeś ty  sobie m y ś la ła ! W io 

o w szy s tk ich  n aszy c h  p an ień sk ich  ta jem n i 
cach .

1 —  I  o tern? —  tu  S ta s ia
, u szka W isi.

—  N atu ra ln ie !
—  Oh, wieszI
—  G lupiaś! P rzec ież  tego  uczą, o tom  wy 

k ia dają!
—  [ ta k  o tw arc ie  się o tom m ów i?
—  P ew nie , a le  to  w szy s tk o  w y k ła d a  się 

w sposób  n a u k o w y  —  rozum iesz?  No. a  cóż 
się z tobą dzie je?

j N ic szczegó lnego . S iedzę w dom u i nu- 
' dzę się śm ierte ln ie . N ieraz ju ż b y n i ch c ia ła , a b y  
zaczę ła  się  pens ja . Z resz tą  pod  ok iem  rodziców , 
t > n a w e t z ch łopcam i n ie m ożna flir to w ać . T a k  
już  tę sk n iła m  do ciebie, a  je ś li m am  b y ć  sz c z e ­
rą , to  do  te j sw obody. J a k  to  d o b rze  n ie 
by ć  sk rę p o w a n ą  i robić, co się  podoba!

'W iedeń, IG luarc-a (P A T ). »N. F r. P resse*  
donos z Genewy: U w ażają za pew ne, że mię­
d zy  Jagosław ją  a Grecją n astąp i|0  porozum ie­
n ie w spornej kw estji adm inistracji kolei Gew- 
g e l i -  Saloniki. W ten sposób  um ożliw ione zo­
sta ło  zasadnicze porozum ienie w  spraw ie paktu  
baikańskiego m iędzy Ju gosław ją , W iocham i,

—  Może n a w e t ch łopca n ie  „ tasz  w te j wsi 
za g ó ram i, 7.a lasam i?

—  N ie -  o d rzek ia  S ta s ia  n iep ew n y m  g ło ­
sem . ■’ b

—  E j, p rzy zn aj się!
—  No, m am , ale ja k b y m  ni(j bQ ^

poao b a  mi się w cale.
—  Czcm je s t?
—  G im nazja listą . A le je s t  jUż w  R , ,  .

i i i   ̂ w  \  - -v u w  ^  k la s ie  —d o d a ia  szybko .
—  E , to  nic w iedzieć je szcze , czy  2da ma- 

tu rę . .
—  O, z pew nością zda. on  n a w e t p isze w ier­

sze _  d odała  z dum ą.
—  Do ciebie, rozum ie się?
  \  ta k , żebyś w iedzia ła .
— W ięc d la czego nie lubisz g o ?
—  Bo w iesz, onby ty lko  się w e nm ie w pa-

t t

Grecją 1 Rumun ją. Bułgar ja w aha się, Turcja i 
W ęgry p ozostały  na razie poza ramami k onfe­
rencji. U kład w zoruje s ię . na pakcie nadreń- 
skirn, przyezem  W łochom  p rzy z n an a  je s t m niej 
w ięcej ta sam a  rola. ja k ą  posiada. Angija w 
traktacie ioearneńskim .

— --------------o-----------------

Objecie słu żb y  p a n iczn e] poisHc- 
litetuskie] przez K. 0. P.

(Teiefomem od naszego korespondenta).
W ilno, 16 m arca . W czora j odby ło  się ob jęcie 

s łu ż b y  nadgranicą pnlsko-Iitew ską przez 6-tą  
brygadę K. O P . O ddanie poszczegó lnych  od ­
c inków  n a s tą p iło  w  obecności s ta ro s tó w  i do ­
w ódców  K. O. P. O d d zia ły  policji s ta c jo n o w a n e  
d o tą d  nad  g ra n ic ą  w  kom plecie o d esz ły  do W il­
na. Ludność pogranicza z radością przyjęła  
polską brygadę. Litwini zachow yw ali się  spo­
kojnie.

Wykrycie centralnej drukarni 
komunistycznej

W arszawa, IG m arca  (PA T ). W  dn iu  15 brn. 
po lic ja  p -ilityczna po d łuższe j i w y trw a łe j ob ­
se rw ac ji s tw ie rd z iła , że za le w a ją ce  w o s ta tn ic h  
dn iach  za ró w n o  W arszaw ę  ja k  i ca łą  R zeczpo­
sp o litą  d ru k i n ie leg a ln e  p rzew ażn ie  o d b ijan e  są 
w d ru k a rn i pod firm ą  » 0 św ia ta *  p rzy  ul. T lu- 
mac-kiej, n a leż ąc e j do  M ojżesza K ahanego. —  
D o tąd  m ozolne d o chodzen ia  u s ta liły , że sk ła d  
ty c h  d ru k ó w  zn a jd o w ał się  u 'w ła ś c ic ie la  p o ­
w yższej d ru k a rn i. K ukanego  .p rzy  ul. N ow oli­
pie IG i in tro lig a to ra  Jakóba Zapsza, N alew k i 
IG. sk ą d  l i te r a tu ra  ta  rozchodziła  się po  ca łe j 
R zeczpospo lite j. O gółem  aztrzym ano około  50  
osób p o d e jrz an y c h  o u d z ia ł w te j zb rodn iczej 
a fe rze . D alsze poszuk iw an ia  trw a ją .

W arszaw a, IG m arca  (AW ). Ś ledztw o w sp ra- 
w :e. w y k ry c ia  w czora j w ielk ie j d ru k a rn i k o m u ­
n is ty cz n e j, p rzynosi co raz  to now e sensacyjne  
w yniki. D ru k a rn ia  -O św ia ta*  z a o p a try w a ła  od 
2 la t z g ó rą  d ru k am i kom in u sty czn em i w szy st­
k ie  o k ręg i k o m u n is ty cz n e j p a r tj i  po lsk ie j. —  
W y k ry to  poza. ow ą d ru k a rn ią , ta k ż e  tajną  
sortow nię i ek sp ed ycję druków, m ieszczącą się  
w in tro lig a r to m i n ie jak ieg o  7, a k rza , p rzv  ul. 
N alew ek  11, gdzie  d la  o d w ró c en ia  u w ag i w i­
d n ia ł nap is: »S zkola pow szechna* . P o n a d to
w y k ry to  ta k że  tajną sten o ty p ię  u A braham a 
O wsiaka, przy u l. W o ły ń sk ie j, gdzie zna lezio ­
no m a try ce  odezw , o raz  literaturę dla w ięźniów  
politycznych. W e w szy s tk ich  c z te re ch  p u n ­
k ta c h  skonfiskow ano około 2 .500 k łg . druku. 
Pizc-z ca ły  d z ień  o d b y w ały  się  d alsze  rew izje, 
w H orych  w yniku aresztow ano znowu kilka
osób.

S k o n fisk o w an ie  d ru k ó w  k o m u n is ty cz n y ch  
na k ilk a  ty g o d n i p rzed  1 m a ja , o słab i znaczn ie  
a k c ję  w y w ro to w ą  w P o lsce .

W arszawa, 16 m a rc a  (AW ). W śród  a re s z to ­
w anych  w dn iu  w czo ra jszym  zan jd tije  się g łów ­
ny k o lp or^ f n ielegalnej literatury. Michał To- 
ru n ia k , k tó ry  z  d ru k a rn i p rzew oził do  in tro lL  
g a to m i paczk i do m ieszk an ia  na ul. N ow olip ie  
49 , gdzie paczki zaopatryw ano w ok ładk i dziel 
R eym onta, K rasińskiego, Żerom skiego i pod 
ta lią  firm ą p rzem y can o  w  ca łe j P o lsce  d o  ta j-  
n £ch  o rg an iz ae y j k o m u n is ty czn y ch .

D odać na leży , że w śró d  skon fisk o w an y ch  
d ru k ó w  znaleziono  pełne n a k ła d y  za  lu ty  i  
m arzec m iesięczn ika * W ięzień  po lityczny* .

H k c j2 r o e r o t o & a  a ; ś 'ó t f  fc s z ro & o tn y c l i
- Sosnow iec. 1G m arca (AW ). Od d łuższego  

czasu  ży w io ły  w yw ro tow e pro  w ada zą  e n e r ­
g iczną a k c ję  w śród b ez ro b o tn y ch  ce lem  sp ro ­
w okow ania m as i  w y w o łan ia  w y k ro czeń . Po

  Jj U W «/ *■ , y x
ryw al i przew racał oczami, a jesłi się odezwie, 

to tak nieśmiało, ja«* panienka, a  naw et wiesz: 
szepnęła coś d o ’raz —- wyobraź sobie tego g łu p tasa , złapałam  

'g o  na tein, jak  ca łow ał ślad  m ojego pantofel­
k a , w yciśnięty na piasku. Gdym  to zobaczyła, 
odrazu odeszła mnie ochota do miłości.

—  N iem ożliw e?! zaśm iała się W isia. — 
Jak b y m  to powiedziała Tadzrkow i, loby się 
uśmiał! . T

—  Ale ty  mnie me w yaasz z sek t e: u?
—  O, nie. S kądże znów? Przecież jestem  

tw oją  p rzy jació łką- ^miać mi się chce, k ie ­
dy  sobie p r z y j i o m n ę ,  ze on ta k i  rom antyczny.

N o a twój Trdzik jaki jest?
—  O, on jest wcale inny! Bardzo go lubię, 

pow iadam  ci słodki chłopiec! W tajem niczył on 
mnie we w szystko. Już  wiem, co to je s t em- 
b tic łcg ja , poligarnja, g ineko log ja  i poznałam  
przez niego całego praw ie Forela!

A polom  zaczę ła  opow iadać k o leżan ce  o z a ­
baw ach , p rzy jem nośc iach , w ycieczka?,", z a w a r­
ty c h  zna jom ościach , n a jn o w szy ch  p lo tk a ch  
rd .c jo w isk a , o cen ach , te a trze , d an c in g a ch  
i w ieszc ie  o s tro ja ch .

S ta s ia  oszołom iona uśw iadom ien iem  rw ej k o ­
leżank i, u czu la  n ie jak o  sw ą n iższo ć in te lc k  
citainą i s łu c h a ła  chc iw ie  k aż d e  je j zdan ie , 
w d u ch u  zazd ro szcząc  je j w szy s tk ieg o  i sw o ­
body  i ch ło p ca , i d o jiż a ło śc i, k ló rą  W .A a ch lu ­
b i ą  s ię  przy k a żd ej sposobności.

—  Oh, cobym  d a la  za to , ab y  s ta ć  się ta k ą , 
jf-fe W isia —  sz e p ta ła  sobie w duchu .

i rzy n iesio n o  i>odw ieczorek i ro zm o w a zw ró ­
ciła  się  n a  te m a t k u lin a rn y , te m b a rd z b j ,  że d a  
p o k o ik u  w esz ła  p a n n a  W a n d a , o ng iś  n au czy - 

w & m k *  W isi. N aw iasem  mó-
! ’ • 1?*.a  ° i>!°k u n k e  sw ą zu p e łn ie  z a w o jo ­

w a ła  i ro b iła  z n ią  w sz y s tk o , co je j  ty lk o  fan  
•a z ja  p o d y k to w a ła . ‘

B a d  w ieczo rem  p rz y sz e d ł s tu d e n t n iedycy- 
ttjr, ia d e u s z  Ż u ro w sk i i, p rzed staw iw szy  się 
fctasi, za cz ą ł p ro w a d z ić  rozm ow ę z nonszalan - 
cją , ja k a  cech u je  m łodzieńców  w  tym  ok resie , 
t r a k tu ją c  obie p an n y  n itijuko ex  c a te d ra , zd ra ­
dzając  je d n a k  raz  po raz  sw e n iedow arzen ie  
u m y sło w e  a p o d y k ty c z n e  ni ro zw iązyw an iem  
n a jza w ilszy c h  prob lem ów  i w y p o w iad a n iem  
bez n a m y s łu  sądów  i defin icji, do k tó ry c h b y  
filozof z lęk iem  p rzy stę p o w ał.

Stasia-, s ły sz ą c  szereg i c iąg n ą cy c h  się ja k b y  
w n ie sk o ń czo n o ść  obcych  w y razó w , te rm in ó w  
i zw ro tó w , n ic ty lk o  h a la  się o d ezw ać , ab y  nie 
w y rw a ć  się  z ja k iem  g łu p stw e m , a le  w p ro s t fi­
zyczn ie cz u ła  się źle i s ied z ia ła , ja k  n a  ja k im ś  
„ s tra sz n ie  m ą d ry m "  w y k ład z ie .

Dopiero, kiedy s tu d en t zauw ażył, że dość

za im ponow ał W isi, zm ien ił n a g le  te m a t ro zm o ­
w y i p rze sze d ł n a  to n  h a ła śliw o -fry w o ln y , 
a  w ięc op o w iad a ł a n e g d o ty , śp iew ał now e p io ­
se n k i k ab a re to w e , p raw ił dow cipy , u cz y ł 
d z iew cz ę ta  now ych  ta ń có w , ta k ,  że w n e t n a ­
s tró j się zm ienił ca łkow ic ie  i w szy scy , n ie  w y ­
łączając. s ta re j  p an n y  W a u d y , baw ili się i śm iali 
ja k  dzieci.

P o  k o la c ji m łode to w arz y s tw o  w y b ra ło  się 
na, p rze ch ad z k ę , prócz o p iek u n k i, k tó re j W isia 
z ła tw o śc ią  w y tłu m a cz y ła , że d a  sob ie rad ę  bez 
n ie j i że p an n a  W an d a  g o to w a  n ab a w ić  się  k a ­
ta ru . T o o s ta tn ie  p o stra sze n ie  ta k  d a lec e  p o ­
sk u tk o w a ło , że o p iek u n k a  p o ło ż y ła  się n a ty c h ­
m ia s t do łóżka.

Z razu  tró jk a  p ro w ad ziła  rozm ow ę w eso łą , 
czasam i sw aw olną i w szyscy A zu li się b a rd zo  
dobrze. W isia  p o k a z y w a ła  w y ła n ia ją c e  się 
w śród  d rzew  co raz  to  now e w ille , za ś  s tu d e n t 
ob jaśn ia ł, co ty lk o  w ied z ia ł o p rzech o d zący ch  
le tn ik a c h  i ta k ie m i p lo tk a m i baw ił d ziew częta .

A le k ie d y  w y p ły n ą ł n a  n iebo k s ię ży c  i ostro  
k raw ęd z ie  g rzb ie tó w  g ó rsk ich  za ry so w a ły  się 
n a  ja sn y m  n ieb o sk ło n ie , a  p o św ia ta  k siężycow a 
sp ły n ę ła  n a  c a łą  o k o licę  i z a k lę ła  ją  w czaro- 
w n y  św ia t b a śn i —  p ie rz ch n ą ł ja k  za d o tk n ię ­
c iem  ró żd ż k i cza ro d z ie jsk ie j rzeczy w is ty  św ia t 
i fry w o ln y  n a s tró j . U m ilk ły  g lo sy , a  w  duszę 
w sąc za ć  się  ję ły  ja k ie ś  n ie u ch w y tn e  p ragn io - 
n ia  p rze ży c ia  b a jk i cudow nej. G łó w k i dziew-. 
c?ęc6 z&częly osnuwno m arzenia, a  soreft w yt  
p e łn iąc  się tę s k n o tą  do n ie z n a n y c h  je szc ze  roz­
k o sz y . ,

(D ok . nast.)



N O W A  R E F O R M A

w y s y p a c h  w Z aw ierc iu , Ł odzi, K a liszu  i C zę­
s to c h o w ie  ży w io ły  te  p ro w a d zą  u s iln ą  a k c ję  
p o d b u rz a ją c ą  na te re n ie  Z ag łęb ia . D o ty ch c za s  
o d b y ty c h  k ilk a  ze b rań  k o ń c z y ło  się ty lk o  u- 
cfcw alcniem  d e m o n s tra c y jn y c h  rez o lu cy j. N a 
w cz o ra j zw ołano  rów n ie  w iec  b ez ro b o tn y ch  w 
B ędzin ie . P on iew aż  w łaśc ic ie l sa li odm ów i! je j 
w y n a ję c ia  .bezro b o tn i zg rom adzili się n a  u licy , 
s łu c h a ją c  u w ija ją c y c h  się  w  tłum ie a g ita to ró w . 
P o lic ja  zm u siła  tłu m  do  ro ze jśc ia  się.

Imieniny marsz. Piłsudskiego
7. W a r s z a w y  donoszą:
Specjalny kom itet honoorwy, powołany do zor­

ganizow ania uroczystości ku czci m arszałka Jó ze­
fa  P iłsudskiego, ustalił już przebieg uroczystości. 
Myślą ptrzewodnfą było, aby umożliwić najszer­
szym  sferom społeczeństwa zam anifestow anie swo­
ich uczuć w dniu imienin pierw szego m arszałka 
Pol-k i. P rzebieg uroczystości przedstaw ia się na­
stępująco :

O godzinie 3 po południu we czw artek odbędzie 
się w teatrze im ienia Bogusławskiego przedstaw ie­
nie dla żołnierzy garnizonu stołecznego, poprze­
dzone przemówieniem A ndrzeja S truga. Jedno ­
cześnie odbędą się w kilku kinach ?tołicy bezpła­
tne przedstaw ienia dla reszty załogi.

0  godzinie 3 min. 30 odbędzie się w Teatrze 
Letnim  tradycyjne przedstaw ienie dla dzieci. W y­
staw iona będzie ..Królowa T a tr ‘!. — O godzinie 
8  wieczorem odbędzie się w T eatrze W ielkim uro­
czyste przedstaw ienie, poprzedzone przemówieniem 
profesora K ochanowskiego. O północy odbędzie 
się w salach redutowych ra u t reprezentacyjny, w 
k tórym  weźmie udział solenizant.

W' przeddzień imienin o godzinie 7 m inut 30 
wieczorem z przed kom endy Związku 8 t rzełeckie- 
go  wyruszy kom pania strzelecka z orki. s trą  i pło- 
nąeem i pochodniami, udając się na plac T eatra lny , 
gdzie ustaw i się frontem  przed teatrem  W ielkim, 
oczekując rta przybycie m arszałka. Za strzelca­
mi m aszerować będą harcerze, następnie orkiestra 
cyw ilna, oraz delegacje pokrew nych związków 
i crganizacyj.

in ic ja ty w ę  K o m ite tu  i  a p e lo w a ł d o  d a lsz e j je j 
p o m ocy  n a  tem  polu . ~  - *

R ed. G rz y w iń sk i z ło zy i p iuu . P ry m u so w i u- 
zn an ie  i p o d z ięk ę  d la  g a rn iz o n u  ta rn o w sk ie g o  
za  p o d jęc ie  m y śli sp ro w ad zen ia  zw łok  g e n : B e­
m a, a  im ien iem  b y ły c h  uczn iów  g im n azju m  
ta rn o w sk ie g o  n a  ręce  z a rząd u  m ia s ta ,z ło ż y ł ży ­
czen ie d a lsze g o  ow ocnego  rozw o ju  ta rn o w sk ie ­
go g ro d u , k tó ry  te ra z  p rz y s tę p u je  d o  sp ro w a­
d ze n ia  śm ierte ln y ch  re sz te k  sw ego  w ielk iego  
sy n a , zam ie rza  p o sta w ie  m u  osobne m au zo ­
leum  1 uczcić go pom nik iem .

A k ad o m ja . z a p o w iad a ją ca  a k c ję  d la  sp ro w a­
d z o n a  zw łok  gen . B em a, m ia ła  c ią g  d a lszy  
w  dn iu  dzisie jszym , g d y ż  z in ic ja ty w y  ru ch li­
w ego  i en e rg iczn eg o  p u łk o w n ik a  P rym usa, od ­
b y ł się  sp e c ja ln y  o d c z y t ped ag o g iczn o -w o jsk o - 
w v o g en e ra le  B em ie d la  m ie jscow ego  garn izo - 
nu . (ig).

Interwencja usła
(B a j k a).

A obec groźnej sytuacji 
zw ierzęti postanowiły 
wziąć się ostro do sanacji 
w polu i kniei...
„Dość marny nadużyć wszędzie 
i złodziei 
na urzędzie.
Czas wielki łeb ukręcić leśnej b iurokracji1*.
„Taki wilk — rabuś powiada, że zbiera.
cholera, s
podatki,
a w sam ej rzeczy pożera
owce, gęsi i świnie. Dosyć i aż tej ja tk i,,."

„T aki lis —  chytry  M ykita —
te s tja  przebiegła i śiuiala,
kiedy ci zająca schw yta,
mówi, że służbowo działa...
że zając... skakał... w zabronionym  czasie,
że się nie zameldował jesz oz o w chorych kasie
i że za to — według arty k u łu  p raw a —
będzie wpierw z niego straw a, no, a potem  spra-

r  ■ V

Z w ł o k i  k s .  a r e b .  C i e p l a k a  w  W i l n i e
Z W i 1 n a donoszą nam:
Dnia 15 bin. o godzinie 18.3 przybyły do W ii na, 

z-w lok i ks. arcybiskupa C i e p l a k a .  Na przyję­
cie awlofc zgromadzili się na peronie licznie przed­
staw iciele ditcho-wieństwa, w ładz adm inistracyj­
nych z w ojewodą wileiLkim Malinowskim na cze­
le. W agon ze zwłokami arcybiskupa przestawiono 
na peron pierwszy, zaciągając równocześnie warto 
honorową. Podczas przejazdu pociągu, wiozącego 
zwłaki aircypasterza, aa  wszystkich większych 
stacjach  grom adziły  się tłum y wiernych.

K a ł a s t r o S a l n y  w y l e w  f t i e m s a a
Ja k  donoszą z W a r s z a  w y, Niemen wezbrał 

tak , żo w ały ochronne pod Kownem zostały prze­
rwane. Dworzec kolejowy znajduje się poił wodą. 
Most drew niany został zerwany. Utonęło 18 osób.

Z a g a d k o w a  k r a d z i e ż  k o s z t o w n o ­
ś c i  w  k l a b i e  d j a m e K t o w y m

W i e d n i a  don,v.„„. >

W dnia 19 o g iL n i .c  6  m inut 10 rrn o  ustawią 
się przed kom endą Związku strzeleckiego droży-.'„N iem a władzy, niem a praw... 
ny zawodników, m aszerujących do Sulejówka. — Same udręk i..
Obok nich stan ie kom panja honorowa ze sztanda- Brak silnej ręki... 
rem. O godzinie 7 rano dowódca O. K. gen. Mdl 
czewski w obecności kom endanta m iasta gen. Su­
szyńskiego przyjm ie rapo rt od kom endanta okrę­
gu w arszaw skiego Związku strzeleckiego, poczem 
rozpocznie się odm arsz zawodników drużynam i w 
odstępach pólm iuutowych. W  Sulejówku po przy­
byciu w szystkich drużyn odbędzie się uroczyste 
w ręczenie nagród. P ierw szą nagrodę ofiarow ał 
m arszałek  P iłsudski, drugą dowódca 0 . K. gen.
Kon u arze wski, trzecią kom endant m iasta generał 
Duszyński. Oprócz tego zawodnicy o trzym ają dy­
plomy.

Lwów, 16 m arca. (AW). W  wigilię imienin nwu- 
szalka Piłsudskiego odbędzie się w Związku strze­
leckim  tradycy jne zebranie w siy stk ieb  csłonków 
obwodu lwowskiego. P o  wygłoszeniu odczytu, na­
stąp i podpisanie pam iątkow ego adresu, k tó ry  zo­
stan ie posiany marszałkowa.

Ku czci paner&fa Bema
i (K oresp . „N o w ej R e fo rm y ”).

T a rn ó w , 15 m arca .
G dy gen . Bem  p rz e k ra d ł się  do  W ę g ie r  w  

o rze  b ran iu  d o ro ż k a rz a , a b y  n a  tyntóf roncie  w a l­
czy ć  p rzec iw  -wrogom P o lsk i i g d y  p o d ją ł w y ­
p raw ę  do S ied m io g ro d u , n a  ziem i sied m io g ro d z­
k ie j by ło  w ó w czas ty lk o  o w si w  rę k a c h  W ę­
g ró w , "a re sz ta  k ra ju  b y ia  z a ję ta  p rzez w o jsk a  
a u s tr ia c k ie . G en. Bem  m ia ł 4 .000 żolnie-rzy, 
A u s tr ja k ó w  b y ło  40.000.

W  c iąg u  dw óch  ty g o d n i Bem  w y p ęd z ił A u ­
s tr ia k ó w  z S iedm iogrodu .

N aród  w ęg ie rsk i czcząc zas łu g i B em a o fia­
ro w a ł nur o rd e r  z b ry la n te m , w y ję ty m  z k o ro n y  
św . S zczepana. W  m ie jsce  te g o  k le jn o tu  do  
k o ro n y  w sta w io n o  ta b lic zk ę  z w y ry te m  n a  n :e j 
n azw isk iem : » Jó z e f  Bem -c K o ro n a  św . S zcze­
pana. je s t  św ię to śc ią  n aro d u  w ęg ie rsk ieg o , wi­
d n ie je  w  n ie j to  je d n o  nazw isk o  p o lsk ieg o  w o­
d z a , u n ik a t w in sy g n a ic h  m ona rsz y c h , a w i­
d n ie je  ja k o  w y ją tk o w y  k le jn o t n a ro d u  w ęg ie r­
sk ieg o .

T e  szczeg ó ły  p rzy p o m n ia ła  w czo ra jsza  A ka- 
d e m ja  k u  czci B em a, a  p o s ia ć  -g en e ra ła  u w y p u ­
k liły  p rzem ów ien ia  prof. K . W o jc iech o w sk ie ­
g o  i ro trn . L. N a i niskic-go.

P o d o b izn a  g e n e ra ła , w e d iu g  p o r tre tu  m a la ­
rza  w ęg ie rsk ieg o  B a ra b asza , w y ry ta  je s t w 
b ro n z ie  n a  tab licy  p a m ią tk o w e j, um ieszczonej 
n a  dom u p rzy  P la c u  św . D ucha , gdzie  urodzi! 
* ie  g en e ra ł.

P o  A kadt-m ji u d a li s ię  tam  w czo ra j p rz y ­
je zd n i gośce i w  to w a rz y s tw ie  członków  śc iś le j­
sz e g o  k o m ite tu , a b y  o g lą d n ą ć  to  p am ią tk o w e  
m ie jsc e , tam  też . n a  t le  ta b lic y , d o k o n an o  fo­
to g ra f ic z n e g o  zd ję c ia  g ru p y  u czes tn ik ó w  ob­
ch o d u .

P o d cza s  ob iad u , u rz ą d z o n e g o  w  ścisle jszem  
g ro n ie  d la  gości, w se rd e cz n y ch  s ło w ach  z a ­
s tę p c a  kom isarza  rząd u , d r  S k o w ro ń sk i, w ita ł 
re p re z e n ta n ta  W ę g ie r  i p o d k reś lił trw a le  b ra ­
te rs tw o  dw óch  naro d ó w , u św ięcone  w spó ln ie  
p rz e la n ą  k rw ią  w w a lk a ch , w o lnośc iow ych , a 
p rzy p ie cz ę to w a n e  d z ia ła ln o śc ią  gen . B em a w 
S iedm iog rodz ie .

P . D iv ek y  z w idocznom  w zruszen iem  odpo­
w ia d a ł n a  ten  to a s t, w y k azu jąc  łączność p o l­
sk o -w ę g ie rsk ą  w c iągu  10  w ieków  i z a s trz e g a ­
ją c  im ien iem  W ę g e ir  p rzew iezien ie  zw łok  B e­
m a p rzez  B u d a p esz t, g d y ż  n aró d  w ęg ie rsk i u- 
w aż a  za  sw ó j  o b o w .ązek  złożyć liold zw łokom  
n ac ze ln e g o  w odza sw eg o  p o w sta n ia .

Gdy kogo skarżą — tu tsa f”.

„N aw et kuna, naw et tchórz ' 
s ta je  się śmiałkiem...
Bezkarnie całkiem  
porywa, dusi — i już",

Rzekł pies: „Chociaż przy.dowie głosi, że psie
'■łosy

nie kią pod niebiosy,
jedno wam powiem VJTm
wiem:
sy tuacja  je s t pod psem...'*

Śród leśnych zwierzą; pow stał sćocli: 
to — „Ach..." — wołają, tam te — „O ch...' 
„zgarnął żubr... “ *
G i n i e  b 6 b r . . .
Zginie łoś...
Poradzić trzeba coś...'

„A le co?“ —  bóbr płaczliw ie rzekł... „Nam ysłu
chw ilka ...1

Nosił wilk razy kilka — ponieśmy dziś wilka**. 
„Dobrze, dobrze, f . , ., , *
mości bobrze'...** •

W szyscy chcą w ilka ukarać za zbrodnie. 
P om stują {irzeciw niemu zgodnie .' 
jeleń, łoś, dzik i sa rna 
i ryś, k tórego  ow iał duch z Loearna, 
i lis, co zwolnił kury ze swej kurateli, 
byle go kuratorem  kur obrać z ech c k ii...

W szystko pos«łoby bardzo gładko, gdyby  
z wiejskiej sadyby
nie nadszedł osioł ze sw ą in terw encją:
„W itaj, w itaj ekscelencjo", 
rzekł jeleń, łoś, dizik i sarna 
i ryś, k tórego  owiał duch z Loearna. 
i lis, co zwolnił kury  ze swej kurateli, 
byle go kuratorem  kur obrać zechcieli...

Gsiot rzeki: „Choć wilk sytym  nie byw a przor
posły ‘

może być sytym  przez oeły.
Proszę was zatem  poufnie... pryw atn ie- 
osobiście...
abyście... <:
zważyli wilka pew ne w artości dodatnie.-.
Mówię to całkiem pryw atnie: 
pewne w artości d-cdatnie—“ _

Z racji
tak ie j interw encji,
bojąc się in terpelacji,
obi-ecal oślej ekscelencji
patrzeć na w ilka postępki przez szpary
1 jeleń sta ry
i łoś i dzik i sarna
i ryś, k tó ry  zapomniał o duchu z Loearna 

lis,
eo znowu kury  po dawnemu gryzł...

„K urjer W arszaw ski".
Ju ljan  Ejsm ond.

K R O N IK A

S erd ec zn a  n u ta  u z n a n ia  d la  ry c e rsk o śc i i 
b o h a te rsk ie j p rzeszło ści W ę g ie r  p rze b ija ła  z 
p rzem ó w ien ia  pu łk . P ry m u s a  i ro tm . N aim sk ie- 
g o , w yg łoszonych  Lapidarnie, po  'żo łn iersku .

I F ro f. K. W ojciechow ski z ło ży ł p o d z ięk o w a­
no! p ra s ie  k ra k o w sk ie j, k tó r a  ta k  żyw o p o p a r ła

1 K raków, 16 m arca .
S p r a w a  r o z w i ą z a n i a  R a d ł y  m ś e j -  

s k l o j  p r z e d  T r y b u n a ł e m  A d m .
Rozpraw a te sprawie rozw iązania R ady  m iej­

skiej m iasta K rakow a odbyła się wczoraj przed 
T rybunałem  adm inistracyjnym  w W arszawie. — 
Z ram ieniu gminy m iasta  K rakow a przem awiali: 
b. rek o tr dr F ryderyk  Z o i l i  d r I\ I i m e c k  i 
i clr Adolf G r o s s .  Z ram ienia m inisterstw a 
sjwaw wewnętrznych przem aw iał radca S a 1 o n i.

Rozprawa, zakończyła się o godzinie 4 po połu­
dniu. Sąd orzekł, że w yrok otrzym a gm ina mia­
s ta  K rakow a w dniu 2G k w i e t n i a  b. r. Dla­
czego sąd w yzjiactył term in 26 kwietoda, nie wia- 
do*no.

’ Z
Zagadkow a kradzież kosztowności popełniona 

została dnia 12 bm. w klubie djam entow j tn w Wie 
d n iu , ' gdz.it zb ie ra ją 's ię  jubilerzy. IL go-am ego 
dnia złotnikowi B rindstaedterow i zginęła w klubie 
to rebka z klejnotam i, wartości 18.000 szylingów. 
B iand.stacdtcr narobił wrzawy, prezes klubu k a ­
zał n a t y c h m i a s t  zamknąć lokal i wszyscy obecni 
poddam  zostali gruntownej rewizji osobistej. J e ­
dnakże kosztowności' nigdzie nie znaleziono. P o­
szkodowany wyznaczył negrodę 10 procent w ar­
tości klejnotów  za ich odnalezienie.

J r o k i s r a 4 0 1 '  H e r s z t e m  b a n d y t ó w
Z M o s U y  donoszą:
W e w si R rom zeno, w  gub. U ijanow sk iej 

(S y m b irsk ie j)  oddział k a rn y  G. P . U ljanow skie- 
go o to c z y ł b an d ę , k tó ra  d o k o n a ła  sz e reg u  n a ­
padów  rozbójniczych, te re n ie  g u b ern ji. P o  
kilkugcv]z.iniiej w alce b an d y tó w  u ję to . K u w ie l­
k iem u z J u m io n ' 1.1 'yladz sow ieck ich  -o k a z a ło  
się. że w śró d  bandytów  zn a jd u je  się p o d p ro k u ­
ra to r  so w ieck ieg o  sądu g u b e m ju ln c g o  w Fyrn-

3) ' codziennie w godainach popoludnio-;

1 ■

po -' 
p ro fo rm a  j

Tsifr miajiti

Pac23t. o q.
7'33 w;as26r

b i s k u  D m itrje w , k tó ry  b y t h e rsz tem  
u czes tn ik iem  w ielu napadów .

bandy

efjki 
wyeh.

W M uS Z tiN IE  P u D A Ń  O Z E Z W O L E N IE  NA 
P R Z Y W Ó Z  TO W A R Ó W  R E G L E M E N T O  W A- 
N Y C II W  II. K W A R T A L E  1926. Izba h an d lo ­
wa i p rzem y sło w a w  K rakow ie zaw iad am ia  fir­
m y  in te re so w an e  k ra k . o k ręg u , że. w te rm in ie  
do  2 2  m a rc a  br. p rzy jm o w ać  b ęd z 'e  podan ia  o 
zezw olen ie n a  p rzyw óz z z a g ra n ic y  (z w y ją t­
k iem  N iem iec) to w aró w  reg le m en to w a n y ch  w 
Ił. k w a r ta le  b r. ’

P o d a n ia  sk ła d a ć  n a leż y  n a  p rzep isan y ch  
form ul;i.rzacli, k ió re  są do  n a b y c ia  w  Izbie h a n ­
d low ej i p rzem y sło w ej i to  oddzie ln ie  ma, k a ż d y j i i .  ibDŃilio 
a r ty k u ł ,  na k a ż d y  k ra j pochodzen ia  to w aró w ; 
o raz  nu k a ż d y  m esiąe 11 k w a r ta łu  br. Do 
d ań  w>nny być d o łączo n e  fa k tu ry  
fa k tu ry , o fe r ty  i zam ów ien ia , k o resp o n d e n c ja , 
lub  inne d o k u m e n ty  s tw ie rd z a jąc e , że p e te u t 
is to tn ie  p o r ta k tu je  z firm am i zag ran iczn em i o 
z a k u p n e  od n o śn y ch  tow arów . P rzy  w n o szen iu | 
ty c h  podań  do  Izby . p rze d ło ży ć  n a leż y  św ia - 1 
d ec tw o  p rzem y sło w e (p a te n t)  n a  rok  192G. I

ROZPRAW A SĄDOWA O PODBURZANIE. We 
środę, 17 bm., o godzinie 11 przed południem od­
będzie się przed sędzią orzekająf-ym w sądzie okr. 
karnym  rozpraw a przeciw drowi Diobnerowi 
o mowę podburzając:! w rocznicę w ypadków  H-j 
■stopa do uych  w Krakowie. Policja pierw otnie wilioj 

la duiiieaiunr-e o -zbiodnię z paragra tu  58, ale pro- 1 
kurato>rja skwa-lilikoirala mowo tę ,,  jako  w yslę-j 
pek z paragrafu  305. " ' }

ZNOWU KRADZIEŻ LISTÓW ZAGRAN5CZ-!
NYGH, W nocy z soboty na niedzielę aresztow a­
ny z-ostal uczestniczący w zabawie w Starym  Te-, 
a trzc  W. Borek, asysten t urzędu jrocztowego n a : 
krakowskim  dworcu kolejowym. Borek, k tó r y ! 
zwróci! uw agę policji rozrzutnością i hu łasz czeta 
życiem. przyznał się w śledztwie, że od trzech mie ,

' j  r . A i  n  \

O p e re tk a  
.N O flrośC I" 
HajaSia 12 .

{ Pooiątok o rodz. 
■ ' ' i j  wieczór.

JU B I L E U S Z O W E  P f tZ E D S T A  W iE M E

W E S E L E
S t a n i s ł a w a  W y s p l a ń s k l c p o

P U S C t i S Y  S I E W
Kcusac\;!Bi ifT a W , f retii^cra

T iT E A T R  B A G A T E L A
WB WTOHKK O.U A 10-G-D MAKI A 1?2« IKIKi: 
o godzinie wietr^rem po raz ostatni

£SEB~ CO CE . ACH ZN. ŻON Y C.i

O A J E i Y  D O L A R Y
W e

sięcy zagraniczne. Podczas rewi-i 
przy nim u k ry te  dolary j

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  d u s z ę  ś . p .
KS. ARCYB. CIEPLAKA odprawi książe-m etro- 
polita Sapieha we czwartek, 18 bm„ w katedrze 
u aW awelu o godzinie 9 rano.

U R E G U L O W A N I E  STOSUNKÓW LOTNICZYCH 
M I Ę D Z Y .  POLSKĄ A CZECHOSŁOW ACJĄ. —
W czoraj o godzinie 4 po południu rozpoczęły się 
w krakow skiej dyrekcji kolejowej rokowania cze­
sko-polskie. m ające doprowad-zić do zakończenia 
rokowań, prowadzonych między obom a [raństwa- 
m-i w ltótrąradzłe ubiegłego roku w spra wie uregu­
lowania stosunków  lotniczych między P olską O 
Czechosłowacją. *

W obradach ze strony czechosłowackiej bierze 
udział radca m iuistetstw a Roubek, zaś ze strony §LUB CYW ILNY. Dzisiaj w godzinach 
polskiej w ierdyrek ior departam entu  ek?p loa tacy j-Łp (ł)ilK]tljjOWy 0)t wiecpre.zydcnt m iasta, Roile, udzie- 
nego m kiisterstw a k oh i. p. F ranciszek M oskw a,n jj w &Wojcni biurze prezydjalncm

spoljów.ał listy 
zjj osobistej znaleziono 
i m ak i niemieckie.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Adamowi Rzew- 
skiemu skradziono w sklepie gazowni ,, miejskiej 
przy ulicy Szczepańskiej w czasie, gdy zajęty byt 
ii-kwidowaniem rachunku, z fu tra  kw otę 640 zło­
tych.

KRADZIEŻ CENTRYFUGf. Nieznani spraw cy 
skradli K azim krzow i Nicwia-doinskiemu z Poręby 
Żogoty w czasie, gdy przejeżdżał wozem, nowa 
cn itry fugę , w artości 160 złotych.

BANDYCKI NAPAD. Nieznani spraw cy wła­
mali się do domu -Jana Cięciel-i, gospodarza ze wsi 
Czlo w |M>vviecie krakowslcim i po steroryzowaniu 
domowników, skradli trzy poduszki, oraz 100 kg. 
mąki.

LEKKOMYŚLNA UCIEKINIERKA. Eugenjusz 
Pohorecki, zam ieszkały przy ulicy Mieszczańskiej 
1. 6 , doniósł [K>licji, że 15 bm. w ydaliła się z jego 
domu siostra jego żony, W anda Czubaj, la t 14 li­
cząca. Czubajówna m iała być oddana w krótkim  
czasie do zakładu poprawczego.

środę 17-fiO * we czwarteJt 18-go marcu

L U C Y N A  M E S S A L
l i e d u  w o.eretce „ O R L O  W 

9%9 9 9 9 G * Q W 9 9 9 9 9 9
h i  . i ó z c ł  l i e

K I N A

Poê ąl. -priedat 
o go<ix. 5, 7 i 9 
w  o g- 3

fM T  DZJS PO  RAK O ST A T N I TB *

PHZeO 11T©A
m m  mKSAWJHEŻftliO
M onu m ctih d iij' d ia m a t  w fl a k ia c h , "we- 
d fug  s ły n n e  p  «w e śc i Cłauds F arrtr# ’* 
lj.isarzn c^ żo łyc /ą ie iio  ro m a n ty zm iu  — 
W ro li głóvrm?j fcWA VAkA, T a ta ro -ro - 
k a n k a , c z a rn o  /.*‘o sa  liljana  6f$h, ko b ie ta  
o  u s la c h , p ra ;:n ącv c łt p o ca łu n k ó w . — 
Y,r ro .i k ap ila isa  m a iy n a rk i JEAN BRA­
DON, n a  w ybiln  e s / y  a m a n t film ow y

przed- Podwale 6

oraz dy rek to r polskiej llnji lotniczej, dr Wy gard. j
prezydjaJnom ślubu cywil-

Ohrady zakończą się w dniu dzisiejszym.
POCIĄG LW ÓW —KRAKÓW — POZNAŃ

licy-łtycli i CTK-rgricznyńU protestów  e-ia\ 1
uarcźycTi i eu-nnuiów m iast K rakow a i Lwo»va 
i iroimmo jednom yślnej uchwały państw ow ej Ra . 
dy kolejow ej, został ubiegłej nocy wstrzymaiiy. 
P rzypuszczać należy .że stało się to z powodów 
formalnej natury  fi' że pociąg ten będzie dzisiaj 
uTUclionnony. ■ |

J a k  się dowiadujem y, w spraw ie te j prezydjum  
m iasta Lwowa i Związek przemysłowców lwow­
skich wniosły telegraficzny protest do m inister­
stw a kolejowego. 1 ]

RESTAURACJA W A W E L U .  Od kilku miesięcy 
roboly około odnowienia Zam ku królewskiego na 
W a w e l  a  postępują b a r d z o  powoli, żateuduionych 
jest obecnie przy tych r o b o t a c h  blisko 50 robouń- 

"> ” a około 30 m urarzy
Kam ieniarze od 3 .

nogo p. Zcuoaowi B e r e ś  o w i ,  jekretarzow i 
Zwią/.ku turystycz.neg'0 . i p. Marji Klarze S c h i f- 

p-jmi-. f ó w n e_j, córce dyrek tora D rukarni Ludowej.

W I E Z I F Ń

OCEANU
W sp an i iły  <li*jinia} m orsk i w  8 ak fao h . W  ro lach

f ło w n y c h : M ł»«Y ica F l y n n ,  J e a n  T o l l e y  
M a r y  M a e  1 - a e e n .  — N ad  p ro g ram  z n a ­

k o m i t a  k o tn c t i ś o  o m e r y k a i i a k a  w  2 a k ia c h

M I I V O  W A R S Z A W A
ulrea Sirydem 15. — P o c z ą łe k  sean só w  o  godzenie 
5, 7 i 9-ei, w  n iedzie le  od KO-Tz in y  2-ei po  p^hn ln iu .

CboroSy piersiowe sn uieczoineiij
H pytafcie  s:ę  łćwejjo I e k a rz a , a  ten  w am  p o lw ie rdzi, że 
„BaUam Thióeolatł-Ag«“  je s t  u zn a n y m  śro d k iem  prze  
c iw ko  ch o ro b o m  p la cn y m , 2ktfecan> p ry e z p o s a g i le  >

„BfiLSJDI THI6C9LAH AGE“
leczy : B ro n łiit, g ruź licę , k a sze l, ko k lu sz , u la ł w  .i 
w y d z ie lan ie  s ię  p lw oc iny , w zm a cn ia  o rg an izm , po­
w ię k sz a  w agę eia la , o b n iż a  te m p e ra tu rę  ciuła 
t/p rz e d a lą  A p tek i, H u rlov rna  sp rz e d a ż  w  K rakow ie  
o k t. ap te c z n y  O K I  A w ul. S e b a s t;a n a  4/11. 
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Kaikom ka przestreize i Córkom na oanke

ów. ż  tego 13 kam ieniar/.v 
i robotników  pomocsńcizYch.

zapłaty , a inna od 3 tygo- KRAKOW SKIE TOW. LEKARSKIE. We śro-nitcstęcy me otrzym ują
dni, gnyż btak jo -t funduszów na odaiow ieuie - a  j 17 bm., o gvdzLnie 8 .1a  wieczorem cnłbędzie

racyjne - /L lk ^ r / f K lń  z S y ^ * -  jeAm-k c l ó t a d \ i e - ! ^  l ^ ^ e n i e  naukow e. Na porządku dzieanym : . mi-u lo .n w  z-oij • Jjpof&sor bztimowski: „Racjonalizm  i empiryzm w
m edycynie i w jej h isto rji"; dr Schw arz: „ 0  dziu­ro w nic iw o odbudow y łych  p ieniędzy nie o trzy

m a k . W tej .-prawie huć-i jKuk-kórnych zaa trzyk iw ań  iw . tw ó r  u rad u" .
KOBIECIE FRANCUSKIEJ** (PANI DE SE- 

przta.-. ^ . i . i V IG \E  1626— 1926). W ykład na powyższy tem at
40 000 zło.i "TS*0*  Pr°f- uuiw. Jag . W ładysław  Folkier-ki 

. . .  -  - - -wi ...-a- i i ,,ir. .„ i . , i " e  w torek, 16 bm., o gCKtz-inie 7 wieczorem w sali
l^ch. Zam ączyć należy, że juz ° ^ . 1Chku me zaku- , Nr 39 imiw. Jagiellońskiego staraniem  VI. Kota 
panno .1111 jednej „cegiełki". . n - w r  u  ftCn  ' "lk -• L. P relegent, znakom ity znaw ca litoratury

WYSTAW A PORTRETÓW  SŁAW NYCH OSu- franełi-sldej, przedstaw i tę charak terystyczną po- 
BISTOŚCI otw arta zoetała w czoraj w saiach Mu- (s ta ć  kobiety, k tórej trze-ch-etny jubileusz obcho-

rownik odbudowy Zamku.
lnic-z, k tó ry  rów nież p rz e d s ta c i  rżąc 
u ość zw iększenia doU ięyj, 
w n k tw o  zalega, z w m ulatam i !»a sum ę
J .- . . I .  r/ . . . “ . . t .- .i  .-wi iT uL* i

zeum Narodowego, jako dalsza z rzędu z cyklu 
specjalnych wystaw, urządzanych sporadycznie ze 
zbiorów muzealnych, przechow yw anych w m aga-i 
zynach. W y s ta w a  ta , uzupełniona dziełami ze ' 
zbiorów prywatnych obejm uje sto  kilkadziesiąt 
jx>rtretów, cykl au toportre tów , przeszło 500 repro-

dzi F rancja.

Now y film  polski
„CYGANKA AZA"

dukeyj graficznych, różne techniką, wTe^cie me- weł||„ g  powieści K raszewskiego „C hata za wsią", 
daljomy / r<!a4clety- O twarcie w ystaw y odbyło się ; 6 ^  ’ 1,1
wczoraj o godzinie 12 w południe w obecności re- j K raków , lo  marca,
prozeutantów  władz, oraz licznych przedstew icieli ż, zaciekawionicm oczekujem y zawsze każdego 
nauki i sztuiki. Ze względu na nagrom adzenie eon-i nowego filmu polskiego. Bo choć ta gałąź prze- 
nych dzieł sztuki, jak  i na sam ą w artość portre- 'm y slu  ja s t u nas dotychczas w emwrjonainem sta- 
tów, wystawa ta  ma szczególne znaczenie dla szkół djiSn rozwoju, jc-diiiak ni# tracim y nadziei, że film 
i powinna być silnie zw iedzana zwłaszcza przez pol-ki z czasem zajmie poważne stanowisko w 
wycieczki szkolne. I m iędzynarodow ej sztuce kinem atograficznej. Ma-

OCHRONA PRZYRODY, że  względu, że na tu - ! terjaiu  na aktorów  filmowych nie brak nam. — 
tejszych placach targow ych sprzedaje się ma.-owo gfwierd/jić to można w nowymi filmie wytwórni 
kw iaty , krzewy i gałezie drzew, zbierane w wa- 
runkach co do ich pochodzenia p o dejrzanych ., 
nad to  ze względu, że handel ten naraża  na zni- . . . .
szczcuie rzadszych , .ratunków flory i wyrządza '» lilmie tym zaznaczają siie wprawdzie znaczne 
poza tem niepo weto watie szkody w gospodarstwie błędy reiysorji, u-torki tech.nicz.ne, niewykorzy-

ochrony p rzy ro d y 1 1 
na

sprzedaje się m asow o 1.

r   ____  .. JHKl tytułem : „C yganka A za", osnutym
ten naraża na zni- na Ule powieści Kraszewskiego: „C hata za wsią".

M o n u m en ta ln y  litm  am ery k ań sk ie ]  produlcc ir w y k o n a n y  
j>g<1 p ro te k to ra te m  O bj cxa;ow ej Policji now ojorsU ie] p« t

^ O B J Ę T Y
N &  S P R Z E m Z
T ra g icżn e  losy  <lz ew cz^ t, u s id lo n y ch  p rz e z  h a n d l a r z y  
ż y w y m  to  w o r e m .  D ram at w sp ó łczesn y , o s n u ty  n a  
tle z ^ n irz n y  w ie lkom ie jsk ie ;, gdzie żąd za  p ien ięd zy , 
eh ęe  u ży c ia  i zb ro d n ia  pod a ły  so b ie  r ę c e ,  a b y  w cią g n ąć  
w  s¥ .e  ęidłu m iode, Mie^wiad«tme ciziew częta i oddać  
e wa łup  z w y ro d n ta l jc b , ża d n y c h  ro z p u s ty  jednostek .

SALONY ROZPUSTY I WYSTĘPKU

K I N O '  W  A N D  A
ul. <w. Gertrudy 5, — P o czą tek  seawsOw o godz. 4*30, 
6*30 i S'39, w  ]iicdy je 'ę  od  g odziny  2‘30 po  poiudm n.

SUrawiśfna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
godz. 5 , 7 i 9. 
» niedz. od 3.

l  Kl!

T Y T A S IC /.N K  AltC Y IłZ IB L  J  S E Z O N U ::

U S T A ,  K T Ó R E
K A Ż D Y  CAŁUJE
D ra m a t s e n e a c y jn o  -  e ro ty c z n y  w 5 w ielk ich  
a k ta c h . W  ro ’ac h  g łó w iw c łi: cudow n ie  p ięknu  
Madge Ge tlony, n ie z ró w n a n y  8*arge b*Brien, d e ­
m on iczna  M argaret l i p o ry w a jąc y  Wa -
ter Me Grałl —  N ad  p to g ra m  la rsa  w *i a k ta c h

ZEMSTA ZAWIEDZIONEJ
Kek ord hum oru Ciranaty Śmiechu

k i n o  r e d u t a

H A R R Y  P E E * .
i r y  -Ł "  ZE ŚMIERCIĄ W ZAWODY
P ro g ra m  d la  ■tt-słyslfcich, j?e!en n i.s ly o ł-aay ch ^  a y a n -  
lum iw -ych  p ia y g d d , emoc-yj i e e« sacy i. (dtn u .e a id /a a u y

lesnem, magistrat- w 
wg'kil be?,v,'zg!ę-i.ny zakaz 
t a-rg ow y c h nas t ępu j ą c y c h

,. ^ jstanie pięknych m otywów pcjsażowyeli, za to kil- 
a i-wiato\v: !'̂ U miało ajKisobiiość rtyz-blysnąć talen-

interemo 
i,av sprzeńazy 

o-a tynków  
krzewów, wzalcdnie gaisłzdc drzew
?*k cUu?> ą c t ó ó w ^ a w ^ o r W  „  wił_ ! ^ w a >  sit,: W ładyalaw  Bracki, a r ty s ta
kich kwuziipcrch a r/w w owxxov\yc«j c- 1 «• u . . i . .
czego łyka" i złotogłowiu, szarotek  t snieayeaok. P ™ , a  ^ w a o k .e g o ,  jako  św ietny la m ry

L»VY YY Htl ty W i f  r  „  - , . , , ,
v I w k: o*ah(- i - w}'‘k^7;iija.c y.a-rowiio wy U tną fologenieznosc, 
W iązek ' w U ^- Jes 5 f*ełn% ekspresji gro. Na pierwszy plan wy-

teatru  
i cza

Poza tom sprzedaż gałązek drzew  i krzewów jfts tjru jąea  jasnow łosą kla.-ycz.ną urodą p. K azim iera

fpozw alpają rokować jej piękiią przyszłość w ki-
jnie. P. P iekarski, jako głup i Ja n ek , stw arza k a ;ń  

że z dniem 15 k w ie U iiita ln ^  niesam ow itą postać, przypom inającą

alazek.
PR ZER ACHÓW A NIE POŻYCZEK DLUGO-

I KRÓTKOTERMINOWYCH. W interesie jioszko 
dow aaych zaw iadam ła się
b. r. u jśyw a tenritu do wnoszenia podań o wyższe CJ^ 
jrzeraeliow anie pożyczek długo- i krótkoterm ino- cygana Apras-za zw raca 
wych. — Bliższych inform acyj w t-yeh spraw ach pyszna tw arz p. Z ygm unta Chmielewskiego, 
udziela Zwiąsnk lokatorów  w K rakow ie (pl. M a-j z " J- M.

słynnego Lona Chaneya.
na

krea-
W niewielkiej roli 
iebie uw agę prze-

P u o ią te k  o  g o i * .  5, V I S - lo j ,  w  a l e d i .  » r .  3-i

N o is law « l^ i» * ®  a rc y d x !e to  ś w iu lu t  
C h lu b a  nnln«\T 37.ej t e c h n ik i  k ln e -  
m a to g r a ł .  w y  tw ó j  n i  H r s t  N a t io n a l

r
mai

Ś W I A T  Z K u i t i l T W
D ram at sza lo n y ch  p:zygó<I a w a u tu f  n :c?Ą ch w !»• 
a k U c li, \\e d fn ^  s c n s a c y  n e i pow ieści to n a n  boyf*’i. 
W g łów nych  ro la ch  n a  Z n a k o m its i a r t j ś c .  i  a r ty s tk i 
w y tw ó rn i F irs t N alionak  — W sen sacy jn y m  tilnue 
tym  b io rą  udyja t ly c ry sy , m a tp y . n.ed/.wied7*ier le ­
n iw ce , la m p a rly , olt)iv.ymie szy m p a n sy . —’ 
g a tu n k i p ia k ó w  -wielkłcb i  ma-iycli, n a tllo  Trwreiu 
topsv , zS tccobannisy . P te ro d a c ty le , h ro n « c sa u ru s  
A U ośar.rusy  i t . <1., i t. d. — D la u m k n ięc ia  na tiok  
jak i m a  m ie 'sc e , gdzie le n  tiłm  je s t  g ra n y , u p ra s t - 
s ię  V, T. PnbJicr.notlć o  ]tr/.ybycie p im k lu a ln io  n »  
c d d z ieh ię  p rze d s ta w ie n ie  o  g . 5, 7, 9, w niedTu o

SZTUKA ĵ j  św Jata 4 g ,̂ t  SZTUKA



N O W A  R E F O R M . . 8

JU B IL E U S Z  „ W E S E L A " . W d z id ejszy m . jub ile- 
u.-zow em  p rzed sta w ien iu  ..W e se la 11 w  te a tr z e  im. 
Sto m acki e g o  n o w o  ob sa d zo n e  są  n a stęp u « tce  role: 
P an  m łody —  N iew ia rcw iez , P an n a  m łoda —  Mor­
sk a , M arysia —* K .orokn ew iczów n a , K asper —  
M -sgiłiiśz.ewfkij D zien n ikarz —  B ra ck i, N o s —  
Znicz M aryna —  K o eso ck a , ZoS-i a  —  Zaknt-ka, 
H a n eczk a  —  B ed n a rsk a , C zep co w a  —  L in ców n a , 
K asia  —  śn ia d ec k a , Kuba —  Zbysz.Kow.sk.. Is ia  — 
W a it w s ii3 . Zyd —  Le-liwa, D ziad  —  C h adeck i. 
K sią d z  —  T u rsk i, M uzykant —  Jagla-rz, S ta szek  — 
"Wożnik. W idm o —  R ozm aryn  o w sk i, R ycerz  czar­
n y  _  K ijo w sk i. D jab eł I. —  J a g la rz . D jab eł IT. —  
p l u s .  oraz S ta ń cz y k  p. FrancLsaek W ysoe-Ki, k tó ­
ry rolę te grał w  dw-a m iesia.ee po prem ierze  k r a ­
k o w sk ie j  w e L w o w ie  za d yrek cji T . P a w lik ów - 
g k W o . J u łiile n -z o w e  p rzed sta w ien ie , r eży sero w a ­
n e  przc-z p. i i -  J e d n o  w sk ieg o . je st 140 7. rzędu  
g ranem  na scen ie  teatru  m ię k k ie g o . L iczba przed  
e ia w ień  ..W esela"  w  K ra k o w ie  je st jednak  wnęk 
sza . g d y ż  w jednym  sezo n ie  g ra n o  ..W ese le"  w ie ­
le  razy w  n ie is tn ie ją cy m  już dzisia j T ea trze  L u ­
d o w y m  przy u licy  K row o d ersk iej za  d yrek cji B y ­
d ła — G abrjeK kiego . .."Wesele" p ow tórzon e będzie- 
w e  czw a rtek  i w p ią tek .

Jutrzeisze przedstawienie szko lne  rozpoczyna 
się o godzin ie  5.30, nie zaś o 6, jAk m ylnie poda- 
no  na  afi&?u.
* K T O  CH CE SP R A W IĆ  DZIECIOM P R A W D Z I- 

W r\ PR Z Y JE M N O ŚĆ , n ie  om ieszk a  b u o ić  biletu  
dc teatru  S ło w a c k ie g o  na dzień  21  ̂ bm ., gd zie  
o  g o d z in ie  11 przed połu dn iem  odb ęd zie  się  w spa- 
r.iaia ilu stra cja  do bajk i ..śn ieżk a "  i „C zarow uy  
sen " , opera, w S odsłon ach  uk ładu  L. F o jisó w  
K a d le io w e j. tud zież  ca ły  - zereg  p ięk n y ch  ew->lu- 
r y j ta n eczn y ch  uk ład u  S te lli B ursów nęj.

C a łk o w ity  dochód  z pr/.eiL tnw ien ia  p rzezn a czo ­
n y  ieet na dzieci, zagrożon e gruźlicą.

p i l o t y  w  — 9 n  ” A 3

a  ^ T E A T R U  „B A G A T E L A " . O statn i w y s tęp  
w a r sza w sk ieg o  zespołu  w rew ji ..D ajem y do ry “ 
w  ..B iga teli" . D zisia j, w e  w to rek , 16  bm .. o sta tn i 
raz w y stą p ią  a r ty śc i w a rsza w scy  w rew ji „D aje- 
jin, dolary". C elem  u d o stęp n ien ia  szerszej publicz­
n o śc i te g o  p rzem iłego  w id o w isk a , d y rek cja  zma­
canie zn iży ła  cen y .

W  daiiaćh 17 i 1S bm. zjeżdża  d o  k ra k o w sk ie j  
„ B a g a te li"  n a  d w u d n io w ą  g o śc in ę  św ie tn y  zespól 
o p e r e tk o w y  w a rsza w sk i ze  s ły n n ą  gwia.z.dą, L u c y ­
n ą  H csse l i  zn ak om itym  tenorem . Jó zefem  R edo  
n a  c-zele. A r ty śc i c i w y stą p ią  w prześlicznej o p e­
re tce  „O rłów ", k tórej dw a p rzed staw ien ia  dano  
k ilk a  m ies ięcy  tem u w  K rak ow ie, w y p e łn iły  szc.ze! 
n ie  w idow nię.

W IECZÓR P . JA D W IG I SM O L A R SK IE J. W e  
czw a rtek , 18 bm ., w  K lubie sp o łeczn y m  (R y n ek  
g łó w n y  1. 8 2 ) w y g ło s i net. film o w a  i clram., p. 
J a d w ig a  Sanosarska o d c z y t  pod ty tu łem : „ 0  fil­
m ie  i o so b ie" . P o cz ą tek  o g o d z in ie  8  w ieczorem . 
Z g ło szen ia  na o d c z y t d la g o śc i p rzyjm u je Klub  
w  god-ziinach w ieczo rn y ch .
-  T E A T R  O P E R E T K A . N o w a  rew ja W . L eed ig e-  
ra „P u śćm y  się" c ie sz y  s ię  w  d a lszym  c iągu  nie- 
e lab n ącem  p ow od zen iem . W  sz-i-zogólności pod o­
bają się  n o w e  p io sen k i, lic-zne, e fek to w n e  b a le ty ,

penie od 20 groszy do 2 złotych 50

400*0ZŁOTYCH
może kaińy rayara.% kio zaklei łKt o  los F jasfumiuel lefetfl E'as?«re;

u 1 raci iafisr, ira k iw , plac-Domlnlkafiski 1
©prźci glfó&nel T ira n ę !  420 SSSi zteiyck

w y ^ r ^ n c  p o  z ł o t y t h  2 5 0 . 0 0 0 ,  1 5 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  4 5 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0 ,  2 a . O O ( j , 2 tb .O Q O ,  
1 5 . 0 ^ ,  1 0 . ^ 0 0 ,  5 . 0 0 0  i  t .  d .  —  r a z e m  3 3 . 0 0 0  w y g r a n y c h  n a  o g ó l n a ,  s u m ę  9 , 0 8 4 . 0 0 0  z ł o t y c h .

§m r co  d r u g i lo s  w y g r y w a

rego odbył s ię  w iec m łodzieży  uniw ersyteckiej 
w spraw ie sy tu acji ob ecnej w Genewie. Po
w iecu  u tw o rz y ł się pochód  p rzez  m iasto . P rz y ­
ję to  rezo lu c ję , d om agającą s ię  tm zieienia P o l­
sce  sta łego  m iejsca w R adzie. M łodzież a k a d e ­
m icka  p o r te f tu jp  p rzeciw  w ejśc iu  do  R ad y  Li- 
gi ty lk o  N iem iec, sp raw có w  w o jny  św ia tow e) 
U dzielenie Polsce m ie jsca  w  R adzie  zapew ni 
pokó j n a  W schodzie E u ro p y . O dpow iedn io  zro 
d ag o w a n ą  depeszę  w ysiano na ręce premjera 
Skrzyń sk iego  do G enewy.

G e n y  l o s ó w :  c a ł y  l o s  4 0  z ł o t y c h ,  p ó *  I w a n  2 0  z ł o t y c h ,  ć w i e r ć  l o s u  1 0  z ł o t y c h .  

Z a m ó w i e n i a  l i s t o w n e  z a ł a t w i a  s i ć  o d w r o t n ą  p o e z t ą . 2-172

N A D U Ż Y C IA  W W O JSK O W Y M  IN ST Y T U C IE  
G E O G R A FIC Z N Y M  W  W A R S Z A W IE  w y k r y ł kor 
pu-$ kon t M o r ó w  n a d u ży cia  fin a n so w ej natu ry , 
w n a s tęp stw ie  c ze g o  a reszto w a n i zo sta li o ficero ­
wie in sty tu tu : m ajor O m ęeki i por. Tha-n.

W  S P R A W IE  Z Ł A G O D Z E N IA  K L Ę SK I B E Z ­
RO BO CIA. W niedzie lą  p rzy b ita  -  d o  W arszaw y  
w o jew o d o w ie: k ie leck i, b ia ło sto ck i i lu b elsk i w
sp raw ie  za żeg n a n ia  bezrobociu  na teren ie  ty ch  
w o jew ó d ztw .

S K A N D A L  ZAPOM OGOW Y W LODZI. Z Ł odzi 
d on oszą: W y k r y ło  tu taj w ie lk ie  iw ickiżycię, Jakie­
g o  d o p u szcza li się  od d łu ższeg o  c-aasu w ło śc ia n ie  
z poił L odzi, p o sia d a ją cy  w ła sn e  grunta  i zabudo­
wania i c-zcrpiacy z te g o  d o sta teczn e  ute*?.ynianie. 
O koto 5 .0 0 0  w ło śc ia n  [u b ra ło  zasiłk óY  ! ż y w n o ­
ści na 80 ty s ię c y  z ło ty c h . N a d u ży c ia  dokonanie  
b y ły  na p o d sta w ie  fa łsz y w y c h  za św ia d czeń  o bez­
robociu , przyczem  zaśw ia d czen ia  p od p isyw ali w ój­
to w ie  zu p ełn ie  św iad om ie , za ob ie tn icę  pop ierania  
ich k a n d yd atu r  podc-zas najW fes/.yd i w yb orów  do 
u rzęd ów  g m in n ych .

POŻAR SE M IN A R JU M  N A U C Z Y C IE L SK IE G O . 
W  L ub lin ie  w yb uch! pożar w 2 -p ię tro w y m  gm achu  
sem in ariju m  n a u cz y c ie lsk ie g o  przy u licy  K rólew - 
-k ie j. P ożar sz e rz y ł się' szy b k o  i straż  ogn iow a  
zdo ła ła  g o  o p a n o w a ć  za led w ie  po p ięciu  g o d z i­
nach. O gień -zniszczył k ilk a  sa l. P o d cza s pożaru  
lK>wsta)a i m ilk a  p a n ik a  w  in tern acie  seinina-rja.l- 
nym , zam ieszk a ły m  przez o k o ło  100 uczen ie . —  
R a to w a ły  on e  ż y c ie , w y b ieg a ją c  na u licę  w bieli- 
źnie.

S z k id y  zmacane.
O LBRZYM IE K R Y S Z T A Ł Y  G IPSU . Z W arsza­

w y (k m oseą: N a  obszarach  terenu  P iń cz ó w — W i­
ś lica — B u sk o  w y stęp u ją  o lbrzym ie  k r y sz ta ły  g ip su  
do trzech  m etró w  wysokóóe-i, w zn o szą ce  się  w g ó ­
rę praw ie prostop ad le  i przew ażn ie  r ó w n o leg le  do  
s ieb ie . G rapują s ię  on e  w o k o lica ch  K rzy ża n o w ic ,  

w a z  b o g a ta  w jT ta w a . l łe w ja  g ra n ą  będzie  <*>, PesaozM ic, S k o ro c ic j  C h o tla  C zerw on ego  i  W iśli- 
d zien n ie  aż do p r z y sz łe g o  ty g o d n ia . j c y- ,

D R U G I I O ST A T N I K O N C E R T  S Ł Y N N E J  ŚP IE L , U czon i tw ierd zą , że dru g iego  ta k ie g o  z łoża  wról
1..... ------------------  —.................em a w ca łej E uropie,

jtsow e tu i ow d zie . —
S ta rem  T ea trze . P rogram  obejm uje naj- vv poi u d n i o w e  li s ta n a c h  A m eryk i .-a p o ileb u e

p o k ła d y  g ip so w e , a ie m e w ie łk o -k ry sz ta lo w e .
■ , - awrwr  —  ____  ro.--. *:*r..<sa

-  C Z IE R D Z JB Ś C I W Y RO KÓ W  ŚMIERCI. L w o w ­
s k i  „G azeta  Huram-***" w k oros|x* in len cjf'z  p o g ra ­
n ic z a  sowieckieg o donoei W Sam a; ka ud zie , na  
sowieckim obszarze  Azji S-ailkowej", zakończył 
się przed sądem wojskowym proces przeciwko 65 
uczestnikom  zeszłorocznego pow stania ludności 
tubylczej w obwodzie Syndarji. W yrokiem sądu 
40 oskarżonych - skazano na karę śmierci przez 
rozstrzelanie bez zastosow ania aninestji, 25 zaś 
oskarżonych przekazano sadowi cywilncmn.

N IE B E Z P IE C Z E Ń ST W O  E P ID E M JI T Y F U S U  
N A  POMORZU N1EM IECK1EM . ..Acht. U hr A bend  
b la tt" -d o n o s i, że na P om orzu  liiem ieck iem  Utnie- 
j t  iio w a zu e  ni ehe?, p ieczen s tw o  ep idem ji ty fu su ,  
k tó re  w p rzeszłym  roku ze  w zg lęd u  na in teresy  
za k ła d ó w  k ą p ie lo w y ch  zo sta ło  utrzym an e w ta je ­
m nicy . P rofesor dr S traub  z G reltw aM u p iętnuje  
tę p o lity k ę  i o s tr z e g o  na ten  rok przed przyja 
zdeni do cen m iejsco w o ści. ' !

„S T R A D IY A R IU S "  ZA 3 D OLARY . W Milen- 
u ing (S tan y  Z e jd u o czo n S  knpil sob ie  przed 20 la ­
ty  liicja.ki H liliam  C arison za 3 dolary* k rzypce.

że to  a u len  tyczny  
który  mu dają 50

ic c y
SE N SA C JA  NA R Y NK U  KSIĄŻKOWYM,

W  P r a d z e  o c lb r w a la  s ię  a u k c ja  r e s z ty  b ib ljo -  
te k i  z m a r łe g o  lir. J a n a  P a lf fy e g o ,  z a m iło w a n e ­
g o  z b ie r a c z a  o b r a z ó w , s tn r y c h e  m e b li, bron:.

; i-si-i-LJ; k tó r o m i u z u p e łn ia ł  w  e'1'ą

KOIMJbKI bŁiJNAHJ o r l l l  
W A C ZK I B E R T Y  K 1U R IN Y  p o  cen a ch  p o p u la r - .^ ■ k r y -ta b c z n e  ) g ip su  niem a  

;■ cizie się  w e  czw a rtek , dn ia  'r.j0 0  fl L ^ b io y  g  }rsov
A -,, „ „ u 1 n  p o łu d m o w y ch  fetanach An

nych od 1—6 zł. odbędzie 
18 bm., w 
piękniejsze ar je naplaw -nie^zych oper.

R E P E R T U A R Y '.
T E A T R  IM SŁ <>M 'A C K IB G O

środa, 17 b m „In tryga i m iłość" (szhohwi 
o godzinie 5.30).

Gzwarłetk, 18 b. m.: , esele".
P ^ to k . 19 b. m.t „W esele".

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I".
S.oda, 17 b. ni., o godziziie 7.45 wieczorem.

;;Puśc;my j ię“.
Ozw irrek, 18 b. m., o godaraion 7.45 wieezoroui: 

„Pscm y się *.

g g r a w y  s ą g g w g
# .w

K rak ó w . 1G m a rcu , 
f R o z p r a w a  d z is ie j s z a  r o z j io c z e la  s i ę  o d  d aĄ  

s z e g o  ir z e s lu c l ia n ia  o-sk. Ł asiń sk leg o . G łó w -£ 7 .£ ° '0  J)i H ***• ‘“ ■    o  ----- J /a-juiH/ąoęnic)
iivm  p r z e d m io t e m  jego  dzisie jszych  zeznań  b y -, ty  niejaki WiSfcnu CarLon za
łv  w ria śn ie n ia  w sp raw ie  lis tu , p ia n e g o  p rzez  W  tych dn iach  okazało Mę. ź,
iy w J.h1, . ‘ 7 w rż -  -.Stradivar'ii-.* z roku 1 i ib. z;i
P iegu z K ry n icy  pod ad resem  je d n eg o  z w y/. -
« v w h  u rzę tin ik św  Izby . W  Ibście ty m  E as .n s lu  ^  -«-‘ T 
poleca pokryć, n iedobory  kasow e ł  funduszów , 
p rzezn aczo n y ch  n a  k o sz ta  p od roży  u rzędb- 
"wycli, a  tc  p rzez  wystawieu-io rachunków  n ;, 
ja zd y ’ któi-ycb u rzę d n icy  nie odby li.

K asiński tló m ac« y , że is to tn ie  k aza ł te  
d iu n k i  w y staw ić  i za s trzeg ł, że odnośne czy 
Pości b ę d ą  przez u rzędn ików  w y k o n an e  n a  
w łasn y  kosz t.

O girdz. 12 zakończono  jirzos l u c h i wari le Tm- 
siń sk ieg o . T' zew ndn iczący  d-opuścii n a s tęp n ie  pierw szy .
fr0 Madfeuftrt p y ta ń  o w a iż o n rm  Ł asiń sk ie i..u  i 15.000 k o r. czesk ich . K o ą z k . ta u z y s k a ła  słlne 
17lińskiem u pr-zez p ro k u ra to r!^  za stęp cę  N a j zam tero so w am e za |* ran icznych  kupcÓM i szyo-
■wvżJBej Izby  K o n tro li P a ń s tw a  d y r. M ierayń- ko do sięg ła  cen y  56,000 ko r. cz., za  k tó rą  to  
sk iego , i obrońców  o sk a rżo n y ch  d r  S d io e n w e i-1 sum ę n ab y ła  j ą  w iedeńska firm a  Głilhofcr i 
itera i d ra  W oźn iakow sk iego . ! R ausclibnrg . D rug i egzem plarz  teg o  sam ego

l-o  wyczera-pniu p y ta ń , I ry b u n a t p rz y s tą p ił 4a*>la, je d n a k ż e  nie k o n in le .n y , o s ią g n ą ł cenę 
jeezfezi* w ciągni d zisie jsze j ro zp raw y  do p o s tę -  66 .000 m arek  .T e ceny , jak  ̂ podaje  »P ragę;' 
p ow ai-ia  dow odow ego .

W tem miejscu wyciąć i przestać nam w liście  
lub nakleić na kerespandenteft

H Ą .5 IT A  Z A M O W 5 E .N  D .  
b r a c ia  s a u e r

K r a S f ó w ,  p l a c  E a m i n l l i d t i d d  Ł . i .

Niniejszem zamawiam:
losów całych po 2! i+ćj—
Josfiw połówek po 2! 20‘ — 
losów ćwiarlek po zł 13 '—

N ale iitość  uiszczę po otrzymaniu losów b lan­
kietem P. K. O priysLnyra mi przez fiim e.
Imię i nazwisko:

D okładny  ad res :

t U m M i  isdgdiopski u  Potnaniu
(Teiefonem od naszego korespoo-Jenta).

Poznań, 16 m a rc a . J a k  już wazo ra j donosiliś­
m y, w ęzom , ra n o  p rzy b y ł do P oznan ia  m in i­
s te r  Zdziecliowski w raz  z p o d sek re tarzem  s t a ­
nu, C zechow iczem , se k re ta rze m  k o m ite tu  e k o ­
nom ii znego R a d y  m in is trów  Widomskiiu i r a d ­
cą  m in is te rs tw a  sk a rb u  M ichalskim . O godz. 
■U rano odby ła  się  w w ielkiej sa li posiedzeń  
Izby h am ilow o-p rzem yslow ej konferencja przy 
udziale przedstawicieli in&tytucyj i zrzeszeń 
handlowych i finansowych. D łuższe p rzem ó w ie­
n ie w ygłosi! rów n ież  m in. skarbu . Żdziecłiow - 
ski. W ieczorem  m in is te r  w raz  z to w a rz y sz ą c y ­
mi nni w yższym i u rzęd n ik am i od jechał do  W a r­
szaw y

g n i n m U O b i a  K z c i B C i a  z j a z d u

sianfstów
(T elefon em  od n a sze g o  k Jresix>ndenta).

Tajemnicza s so tania n a ł^ a  Krtln 
sreckieso z ^eneralPni Plastlrosjin

Belgrad, 16 m a ra  (P A T ). G een ra l P lastira s . 
k tó ry  p rzy b y ł tu w ezora" o św iad czy ł d z ien n i­
k arzom . że będz ie  m óg ł za ó dn i w y jec n ać  1 
Belgradu w prost do A ten. W  ja k i  sposób  za- 

; m ie rzą  on to  u czy n ić , nie p /d a ł .  S ądzą , że bę- 
Idz ie  usiłow ał d o s ta ć  się do G recji p rzez  Ałba- 
n ją . S en sac ję  v /yw o la ła  w iadom ość, że b yły

j król grecki Jerzy , który od kilku ani bawi ze
m iedzy g ru p ą  *E t L iv :o th« , a d e le g a c ją  w scłio sw oPI ttiałżauką -jako gość  jugosłow iańsk iej
d n io -m aio iio lską w celu ustalenia jean o litego  nnry  królew sk iej, sp otk ał s ię  z generałem  Pla-
frontu w sprawie sw ego  stosunku do m niejszo- s “ rasf m _ *  dom u p ew nego Greka, mieszłroią- 
ś t i narodow ych. G dy te  n a ra d y  
P rzeg ląd *  -— nie do jtorw adza do  rezi.
łó sa c ja  w siiiodn io -m ało ik iiska  złoży  k r ó tk ie ] i f i is r ™ -- , ,  ,  . . .    .
ośw iadczen ie , żo nie bierze u d zia łu  w wyborach S i  Ł y H t J  2 0  lO fifS  
do R adv  naczelnej 1 zjazd  opuści. D eloi/acia ta W U f i '

w oła n a s tęp n ie  zjazd w e w sc ł^ lrń e j Mak>-| . . ™  R lu t  t i  CH
poiscc, colem po*Y7.ięc-'a u ch w a ły , ja k  odnieść f ien ts in , 16 n ia rca  (P A 1 ). K o m en d an ci od- 
się do  ca io śc i o rgan izac ji. ^£ziBiow m orsk ich  f ra n cu sk ich , an g ie lsk ich ,

P ism a zam ieszcza nasi'ępn ie ośw iadczen ie , " 'lo sk -eh  1 a m e ry k a ń sk ic h  p o stan o w ili w ysto- 
dya R eiclia: O ile tak  d a le j pó jdzie, to  lest w l 80* * '5 ao kom enaanta flo ty  w M ugdeuie. iako- 
Kierunkn nieprzejednanej poIitj’ki, to  n ie  m am  inen^ ^ a ^a po tu w  T ak r w etw anie,
zam iaru  u szczęśliw iać  K ongresów k i sw o ją  dzia-j 7-r ’ ez.pit-cz.yć sw oboJn-, p rze jazd  okrętów  
ła łn o śc ią  ]> ilityczną i ogran :czę się  do pracy l ie u ts in u  począw szy  od w to rk u , 
spotecznej w sw ojej dzielniej'. G dyby  organi-

p  sze »Na.sz ee= °  w B e lg radz ie . J a k  w iadom o. P la s tira s  b y ł  
z.ultatu . d e - -vrn; jU ćry  'd e tro n iz o w a ł d y n a s tję  grer-ką.

zac ja  nw ąża la  to  za ze rw an ie  d y scy p lin y  p ar­
ty jn e j. to  pozostaw ię  w ted y  sw ój m a n d a t do 
dvspozvcji

16

Trecki grozi Anglii i Ameryce
Mc-skwa, 16 ma-rca (PA T ). W  czasie  u ro cz y ­

sto śc i n a  cześć S u n -Ja t-S e n a  w ygłosił T ro c k i
W arszaw a, 16 m arca . O b rad u ją  y w W a r-  w  \ t ó r e j

sgfew ie z ja  z a  o r g a n iz a c j i  s jo n is ly c -z n y n li z a k o n -  n r r + A  <•:- _      . .  •L '
czvl sw oje czynności dziś 
Prz 
Kola

przed im eszam em  się  w  spraw y ch iń sk ie. P o ­
rano. w iedzia ł on Precz. . . . , ° ' jł1.z" 7 1 . w ieaz ia l on: Precz z  rękam i o d  Chbi! N ie  je s t

wyjęto do  w iadom ości d e^ a ra c ję  o  stosunku czftzy f razeS; k e z  n aczejny mot „0 , ; ! ^
da żydow skiego do  rz ą d u , z ło żo n ą  pierw ot-1 rosyjsk iej. Jest przeznaczeniem  Rosfi w a lc L ć  

m e nu. k o le  żyuow itkiem  przez posła  a r tg la s s a  ramię w ram ię z Chinami i zw yciężyć.
po jego  w yborze n a  p rez esa  z  p o m in ięc iem , ------------------
w szystk ich  k o m e n ta rz y  i w y jaśn ień , późn iej u-J 
d z iija r.y c łi i o g łaszanych  w  p rasie . D ale j po le­
cono posłom  sjo n is ty ezn y m , a b y  z uw;ig£7* iż j 
u g o d a  nie zosłaift we w szy s tk ich  p u n k ta c h  w y­
k o n an a , spow odow ali p rze jśc ie  K o la  ż y d o w s k i 
go  do opozycji. Rezom cja jest kom prom isow a ■

P rzeg ląd * wW a rsza w a , 16 m a rc a . *Na-sz 
iiJ o im a c ji  p o d an e j o w pół do 3-ciej n a d  ran em  
zazn acza , że zjazd  s io n is ty cz n y  o d b y w a  n a ra d ę

Mlelsce nlestais ce Radzie dic p-isKl tle KOfice i. 6.
Wc w rz e ś n ia  s p ra w a  m ie jsc a  s ta łe g o

(T elegram  w ła sn y  „ N o w ej R eform y").

G enew a, 16 m a rc a . P o n o w n e  n ie p o w o d z en ie , ro  k a z a ła  n a  sieb ie  czek ać  d łuższy  czas , w ów - 
w czora is/.ego  iK isiedzem a R a d y  Ligi sk łon iło jcaas  zg rom adzen ie  Lig", zosian ip  o d ro czo n e  n a  
m o c ars tw a  R ady  d o  p o d jęc ia  d a lszy c h  ożyw io- cz w artek , 
nych  n a ra d , k tó re  trw a ły  d o  późne j nocy . —
Z d o ła n o  w r e s z c ie  o s ią g n ą ć  porozum ienie przez 
następującą formułę: P o  p r z y ję c iu  N ie m ie c  do 
L ig i  i l ta d y  L ig i, ustąpią dobrow olnie z R ady  
Ligi Szw ecja  i C zechosłow acja, a na ich miej-

Straszne iiiiiso śrsiittci "* ist-sty 
kciejoaie!

(Telegram  iskrowy „Nowej Reforroy‘' \
Londyn, 16 m a rc a . W ed le  d a lsz c c h  U n. 

Z gdzila  się n a  n ią  i_ g ru p a  m ałopolska dla z a - ;sień  z S an  Io se , p o d cz as  ka-tastro fy  na C o sta- 
pobieżania rozłam owi. Z au w a ży ć  n a leż y  i  K o -jry c e , gdzie  p o c iąg  sp a d ł z m o s tu  d o rze k i, zgi- 
ło żydow sk ie  n ig d y  ani fo rm aln ie , cn i m ery to - nęio  ogó łem  24K osób , a 92 od n łosiy  ran
rycznic nie nonieralo rządu i no zostaw ało  w —........ .... ............... .... ................................................
opo zy c ji. AYe/.waide do p rok lam ow ania , c-po- j
zycji, zaw arte  w pow ziętej uchwale, je s t ty ł- DZIAŁ GIEŁDOWY
ko  za tw ie rd zem em  is tn ie jące g o  s ta n u  fak tycz- „

ZW YŻKA K U R SU  DOLAR a
K raków , 16 marca. 

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znaiciem 
tendencji naogó’ u trzym anej z w yjątkiem  Gór 
ki, meco słabiej. Zainteresow anie i obroty  nie­
wielkie, ruch słaby.

N a p o g ie łd z iu  w iększość  p ap ieró w  w  tr a n s ­
a k c ja c h , p rz y  te n d e n c ji n ie jed n o lite j. Ja w o rz n o  
i J a z y  w scliodn ie  m ocn iej. B a n k  P o lsk i w wie- 
kszem  p o szu k iw an iu  p rz y  m a łe j ilości tow arii 

■ R eszta pa m erów  bez zm ian y , ru c h  n ieco  ży w ­
szy. P .ank P o lsk i 50, Ja w o rz n o  6 .20, G azy  
w sch o d n ie  8 .70, C eg ie lsk i 7 .25 , N a fta  Krosno 
0.07. Len 0.05 

Na ryuku walut, i dewiz tendencja m ocna u trzy-
frcsMPi prac L1J! 1 Stdif U ji
(Telegram  wlaeny ..Nowej Reformy").

G enew a, 16 m arca . P o  u zg o d n ien iu  o b e c - ! muie się w dalszym ciągu. Podczas gdy wczoraj
se t zo s ta ły b y  w y b ran e  n a  p le n a rn em  zgrom a- nycli tru d n o śc i, k tó re  w y d a je  się  już  b l i s k i e m . p o p o ł u d n i o w y c h  dolar osiągnął przej- 
dzeniit L igi H o land ja , albo D a n ja  i S k rz y ń sk i;p rz e b ie g  ostannich  po sied zeń  w  G enew ie h ę - (s ^owo później zaś osłabł do 8.15, łz>ś n r o  
ja k o  p rzed staw ic ie l P  ilsl-i D u ń sk a  k a n d y d a - i dzie  s ię  p rze d s taw ia ł n a s tę p u ją c o : P le n a rn e  i w>®D0'?'csil kursem  8.20 .potem wzmocnił się, a  oko-
tu ra  je s t p raw d o p o d eb n ie jsza , jjon iew aż H o lan -. zg ro m ad zen ie  L igi N aro d ó w  zb ierze sie  w e śro - jKiłudiiia doszetll dc 8.26— 8.27. K u r s  banków j  
d ja  nie o k az u je  w ielk iej o ch o ty  w stąp ien ia  do d ę  a lbo  w e c z w artek  o godz. 10.30 przed pot. 'u sta lony  na dzień dzisiejszy 8 .02—8 .ta  Na ogół 
R ad y . P o lsk a  b y ia b y  w y b ra n a  do R ad y  ty lk o  i w y słu ch a  n a ty c h m ia s t sp raw o zd a n ia  kom isji r>ani, ê  tendo-ncja nmena pr?.y mewi elki en o b ro  
do  końca ro k u  b ieżącego . kśe..ja L ig i W  tNTześ- * a  r tw d a « h  .wośby NJem.ec o  irzy jęc ie  P o  <*'* * p o w ^ u  braku gotów ki , towaru, 
m u będzie im a ła  swobm  ną d e c y z ję  co do  w y- w ysIneM m ii. sp ra r  o z d a n ^  zab ierze  g i s  C h a m ' Lwowie 8 3 3 -8 .2 4  meolu-jahue. b an .o w o  
b ram a  P o lsk , n a  najM ,zszy  ro k  n a  sta}e niiej .  o en a in  d la  uz.m dnienia, w int ku . „ ..s tep n ie  bes tow ara. w NTarszawie S 20 m eoficjałnie, ban- 
sce  do R ad y . N iem cy m e m ogą p rz ^ iw k m V  o r d z i e  się  g losow an ie , z d a je  ię być phw» krowo be*, w K atow icach 8 lO bankow o w place- 
[K dn.esc z.if.nycn za s irze że ń , po n iew aż  n ie 'n e m  żc przeciw  p rzv jec in  N iem iec n ie  b ęd ą  n.iu- P(>' ki podw yższył dzisiaj w dalszym
p rzy s łu g u je  >., p raw o  v e la  p n y  4 o , r )wo] ii,,j ' podnoszone tru d n o śc i ł« W *  klire »  gotów kę i czeki z 7.S0 na
rC i.jg n ą tji pew nego  m o c a rs tw a  z TW lv Liro I N astęp n ie  zbierzie s ię  na. p-isiećkenie R a d a  7-90-

Z kraju i ze świata
A W A N S E  O FIC E R SK IE . J a k  donoszą W ar-

Prcsso-2, b yły  iwydarzeniem dnia j w yw ołały  
sen sację na rvnku k siążk ow tm .

K TO  E M IG R U JE  DO A M E R Y K I? Z W a sz y n g ­
tonu d o n oszą , że  na m ocy  pyawa in iig ra cy ju eg o . 
n a jw ięcej N iem ców  przyjeżdża  do A m eryki. —  
Z o g ó ln ej liczb y  73 .000  im igrant ów , k tó r z y  przy- 

■szaAvy dotychc-zasow a liczbę a w an sów  o f ic e r sk ic h ( b y li w p ierw szej p o ło w ie  b ieżą ceg o  roku na pod- 
p o w h W r ł  rainfefr-T sW aw  w ojsk ow yc'- o 25  p r o -( s ta w i-  k w o ty  p rzyb yto  59 .000  z N iem iec i krajów  

i  c e n t . ‘A w a n se  te  ^1-w zołiie będą dn ia  3 m aja. sk a n d y n a w sk ich . '/. P o lsk i praybyro ty lk o  2 ty -  
{ N E S T O R  P O L SK IE G O  SPO R T U  A T L E T Y C Z -: m ące 2 6 .
I n e g o ,  kom isarz po licji, W łaro-sław  P y t la s iń sk i,' ,  Z A T A R G  0  N A Z W Ę  L E N IN G R A D U  W ! o- 
•WteUP t . dniem  80  m arca, ja! ram  z W a r sz -w y  te -, m cii dyp lon iątycz-nycii w a rsza -^ k icn  op iw rad ają , 
'r fo n u ja . zwoliiicwro

krowi
eikiem rJ ow. a tle ty

z-? s łu ż b y  czyn n ej i przoine.ie -! że w ostatnich dmTOi nastąpiifa o -tra  wymia^A
# J , ł  - V Clii V/U1 l crv J  *  o  L i -i . ‘ 1 I |>» ' i • * • 1 •

« * iy  na mer: urę.. Pytku M i  za t..c rz5. | k  cal- ?Man pomiędzy rząik-m lcmk.nn i ro.m a-kim  w 
rowńiie poświecić* pracy w y d io w a-c iC j w P o l-‘^ a w i e  menzuawama przos Inm m dję nazwy L e- 
•*iem T o w. aUeiyczm-m. i ningrad" zamiast Petersburga, b/ayl fmski zlozyc

Lnii.il ośwfódPOLSKI LOTNIK PO DEJM UJE REKORDO-' !)*ał ośwDdc?eriie, że w urzedo-wych dokum entach 
\V Ą  W Y DRAW fc. Z W a r s t w y  d o n o w a -  Te nadal uzy vilć b^ to€ ,a a 'A'ł7  1V tor/bu rg  i żadnej 
d e n  ■/. n a jw y b itn ie jsz y c h  w P o lsce  Mló-Ów ' v M ^  w kl0nm k® 1̂ - y a i  Sprawa ra 
p u łk o w n ik  R a jsk i, g l t i n y  z o d b y te g o  w r ze- ” » « " * « »  g j ' 9 -
ss iy m  lotu P a i j ż — K o n b tąn ty n o p o l- dz'y' EsntanSją i sowiet-am, 

u  ar,sza- w „  MP, w CHCE SIE
.

PRZESIEDLIĆ PO

Łloskw TioT;»Pf! dc Szwajcarji.

w pót do 2-giej w n o cy  % w ycieczk i do M o n -jnai"J sp raw am i b udże tow em i  ̂ a d m in is tra c y jn e - ' 
troux , nie ltiiali w ięc cza tu  jeszcze w y p o w ie - | m "b z a ła tw i rów nież  w  b ard zu  k ró tk ie j  d y sk u  
dzieć się co do przyjętej form uły. P a n u je  je - | s ji_uehw ale  R a d y  L ig i. P o  z a tw ie rd z en iu  zm ian

K raków , 16 m aica. 
A kcje: Bank H ipoteczny 0 43. —  Zelenier.

d n ak  p r z e k e n a n i e ^ e  u e m i^ .- “d elegac  a ^  *± . W i  w ejdą n a  g *  I a Z  ski 9 ^ 5 ( 9 .2 5 ) .  -  c i .  SM-eJo (670 -
feętlzłe czyn ie tn idnosc. »  k a ż d y m  raz ie  fo r- gac i k iie rn ieccy  d r  L u th e r . d r  8 m nn i d r  A zo t o on p w  " Z ±  c l , '* *
nudne porozuniien  c  w obecnej 
jeszcze faktem  dokonanym.

i c- Ci im ccy r Luther, dr b tr e s e m a n n  i d r  A zot 0.29. —  E lektrow nia S iersza 0.14. (0.14L
etiwiR n ie jes ,y o n  b c M b e r t  i z a jm ą  m ie js c a  ja k o  c z ło n k o w ie  Ćm elów 0.15. —  Chodorów 4 4.05).

( L ig i  D a r o d o w  t r z e m o w i c n ie  d o  d e le g a itó w  n i e - ’ W arszaw y  1 6  m a r ca .
R um nnja  cofnęła T ^ ^ t e f ^ e ^ c z ą t k o - a ^ c k i c ł t  w y g ło ś  p rze w o d n iczą cy  z g ro m a d z ę - ! A kcje- Bank H andlow y 1 7 0 . —  Bank Zw  

zastrzeżen ia  p rz e c n / u s tą p ie n iu  Czechoslo-. na i L a  C os ta  A ^  • '  -

" ' I ' -  « • “  0 M  -  ■ * * « *  f f - H a b e n r *  ich a. -
Spirytus 1.50. —  Nobef 7.10.z jw ństw  m alej ententy na jesiennej sesji, j e - 'L ig  w  n ow ym  składnie.

d nak  oliecnie is tn ie je  now a groźba v e ta  Brązy- j ------------------
ly . O gólnie się jednał* sp o d z iew a ją , że  ta  o-d m * * ,  :* .i

s ta tn ia  przeszkoda hif? s ię  ifeunąć w  d ro d z e ’ n g f k U i J l l ł  ®  S 0 f t ! rj3 l2  H S fU S IE n lS I
w spólnego apelu nocarstw  R ady do rządu w  ^  tS if ll  k lf ir u p r l-s fe i U  -
Rio de Janeiro, pom ewaz opór M d ło  Franco . .  f ilM ittU l R fU ip E O Z H S fc P

Zurych, 16 m arca. P A T . Z am k n ięc ie  g m h ly . P a ­
ryż 18.72, L ondyn 2 5 .2 5 .5 , N o w y  Jork  5 .19 .5 . BeJ- 
gja  31 .50  W io ch y  20 .8 0 . H i-zp a n ja  7 3 .3 0 , h o la c

- - .........  - -  -  cl ja 208.10, B ert i n 1 .23 , \Vie<jeii 73 °0 ^zlokhoJin
zd a je  się  b y ć  w ięcej o so b is te j ja k  p u b lic zn e j . R fa jp e d a , 16 m a rc a  (P A T ). W ed le  u ch w a ły  139.20. Osie ,12.50, K o w n t a n  136.75 8ofia 3.75
u a tu ry  sow o w ybrany  p re z y d e n t B raz y lji je s t  ^*a Jl)Cdz ego  se jm u  u d a ła  się  dn ia  8 bm. ao P raga 15.38.5. W arszawo 03.50. Bud*r»es#t 0.72.s!
jirzecTwnikiein Mell-o r  RUico. T e n  o s ta tn i  tfflb jC n ew y d e le g a c ja  celem  w ręczen ia  g en e ra ln e - Biatogród 9.14. A teny 7.35. KonatoMi+ynopol 2.72

mu se k re ta rz o w i L ig i N a ro d ó w  m em orja lu  w B u k a re sz t ą.19, H eliingfor. 13.07, Buenos Aires
spraw ie naruszenia statu tu  kłajpedzkiego p rzez (203.50. T endencja  oda biciu .
rząd litew sk i. ( ■ l j

   ' '

* — ^  » c
lu je  w ięc p rzez  w ym uszen ie  s ta łe g o  m i e ^ a  w  

R adzie dla B razy lji w y z y sk a ć  k a z je  d la  prz od 
staw ien ia  s c  ja k o  za s łu ż o n y  p o lity k  d la  sw oi

il»7YT7TłV TTWG \ D tli óo  *o jczyzny . U w aża ją  tu . że o p ó r  je g o  d a  ie ie 
dank" s.łam ać p rzez w pływ y wcelkich finanso­
wych i gospodarczych czyn n ik ów  an gielsk ich  i 
innych  w Brazylji. Nic w y d a je  sie  je d n - '1 V a w  
dopodvbnem , a b y  już n a  d z is ie jk e  p rzed p o lu - 
aniow e ta jn e  posiedzen ie R a d v  n a d e sz ła  przy­
c h y ln a  odpow "edż iząd u  w R i0 d e  J e n e irp  i d a- 
to g o  posiedzen ie  ro n ie  p rzy n ie s ie  je szc ze  roz­
s trzy g n ięc ia  . G dyby  od iv iw iedź z  R io  do Ja o e i-

UKatfemicka mtowiEż w Silnie dunega sie śln Pdshi sfr?łego miejsca ni indzie
(Telegram  własny „Nowej Reform y")

k o m u n ik a t y  i z a w ia d o t n f e n ia
ODCZYT WOJSKOWY Starajnieni Związku ofi­

cerów rozoiwy odbednie d ę  we środę. 17 bm , w
lokalu  Związku (ulwa R ajska 3, pokój Nr 3) o :ro-
dz»M€ 7 w iem : .in  odczyt m ajo ra  K onk iew ic łi 
jx>ł j tu lrm : „Ogólny nowoczesny wvg!ąd wai-

. , , k f“. Związek zajwasza kołc-gów n a  Otlezvt. Gościo
W ilno, 16  m arca. W czo ra j o  g o d z . 8  wie- ni ile widziani,

czorem  w gm achu un iw ersy te tu  S te fana  Bata- j — — ---------* ___________



N O W A  R E F O R M A

Przeg ląd  czasopism
—  „G AZETA LITER A C K A ” (Nr 4) niem al 

w  ca ło śc i po św ięco n a  je s t uczczeniu  25-lec a 
„W esela” . N a te n  w y ra z  h o łd u  d la  w ielk iego  
p o e ty  sk ła d a ją  się, p rócz  w stęp n eg o  s łow a, n a ­
s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  A k to rz y  z p rem je ry  „W e­
se la  (J . S tęp o w sk i), W  n a tch n ie n iu  i życ iu  co-, 
dz iennem  (T ad eu sz  Ż uk  S k arszew sk i), F rem je - 
r a  „ W ese la” W y sp iań sk ieg o  (J . K o ta rb iń sk i), 
A k tu a ln o ść  „ W e se la ” (T ad . S inko), W spom nie­
n ia  z p rze d  25 la t  (A dam  C hm iel), „W y zw o le ­
n ie 1' w  „R e d u c ie ” ( J e rz y  R o n a rd ). O c z w a rty  
a k t  „ W e se la ” (D. P o ch m arsk i), w iersz  p. t. W y 
sp ia ń sk i (W it. Z echen te r), O jciec p o e ty  (T. Żuk 
S k arszew sk i), f.

N a re sz tę  n u m eru  sk ła d a ją  się  recen z je  z te a ­
tru  i z k s ią że k  ęJ. Ja n o w sk ie g o , W . Z. i M. S.), 
o raz  b ieżąca k ro n ik a  l i te ra c k o -a rty s ty c z n a .

W  o c e n a c h -k ry ty c z n y c h  n a leż y  p rzestrzec  
p rze d  p o sp ie szn ą  P o ry w czo śc ią  n io ug run tow a- 
nyc.Ii sądów . S zczegó ln ie  raz ić  m usi lek k o m y śl­
n ie  s k o n s tru o w a n y  [>ogląd n a  o s ta tn ią  k siążk ę  
Jó z e fa  W iśn iow sk iego  p. t. „S ie rm ięg a” . N ie 
w o lno  w  te n  sposób  m łodem u poecie  odnosić  
się do  w ielk iego  i g lęb o k iem  uczuciem  p rzen i 
k n ię te g o  dzieła  pow ażn eg o  i ta k  zasłu żo n eg o  
p ra c o w n ik a  n a  polu  li te ra tu ry , jak im  je s t Jó z e f  
W iśn iow sk i, su b te ln y  p o e ta  liry k  i a u to r  w ielu  
ce n io n y c h  u tw o ró w  d ra m a ty c z n y c h . R zucan ie  
n a  w ia tr  ta k ic h  zdan , ja k  n .-p .  „k o g o  z a in te ­
re so w ać  m oże „S ie rm ięg a” —  o strzem  sw ojem  
z w ra c a  się  racze j p rzec iw ko  a u to ro w i n o ta tk i.

( a w )
„Z Y C IE  T E A T R U ” , ty g o d n ik , pośw ięco ­

n y  p o lsk ie j k u ltu rz e  te a tra ln e j,"  w y ch o d zący  
w  W arszaw ie  pod  re d a k c ją  W. B rum era , p rz y ­
n o si w  nr. 10  n a  czele h is to ry c zn y  ry s  „.pierw ­
szej scen y  w ie lkopo lsk ie  p ióru  J a n a  L o ren to - 
w ieza, n a d to  d a lszy  c ią g  d y sk u s ji, za in ic jo w a­
n e j-  p rzez p. W i t t l in a -■ n a  te m a t su p rem acji 
„c z a rn y c h  c h a ra k te ró w ” w  k re a c ja c h  a k to r ­
sk ich  (Leon P o m iro w sk i: C z arn y  i b ia ły  c h a ­
r a k te r  w te a trz e ) , om ów ienie k siążk i ro sy jsk ie ­
go  te a tro lo g a  K ie rżen cew a  p. t. T w ó rc zy  T e a tr  
o raz  recen zje  z o s ta tn ic h  p re n ije r  w W arszaw ie  
i P o zn an iu . P o ży teczn e  uzup  d iu en ie  s ta n o w i 
om ów ienie n a jśw ieższy ch  now ości w te a tra c h  
p a ry sk ic h . " • > . _

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożne]
KOM UNKAT ZARZĄDU Nr 5.

1. Z atw ierd zo n o  sk ła d  K ie ro w n ic tw a  Pod- 
okręgai B ielsk iego  ja k  n a s tę p u je : P rz e w o d n i­
c z ą c y 'd r  A lfred  L u s tg n r tę n , za s t. p rzew . Jó z e f  
B la h u t, s e k re ta rz  ' E d w ard  K ac zm a rc zy k , 
sk a rb n ik  R u d o lf G ębala, ’ cz łonkow ie M ichał 
A u g u sty n o w ic z , E rw in  D cu tsch , K aro l R y ś 
i  M arjan  W archolc-k, o raz p rze w o d n iczą cy  P od- 
k o le g ju m  S ędziów  Z y g m u n t R osen feid . *

A d re s  K ie ro w n ic tw a  P o d o k r. - B ielsk iego : 
B ielsko, Intendantura re jonow a, kapitan l la -  
clnnko Z dz is ław .

2. Z am ian o w an ie  n a  zasadzie  § 10 s ta tu tu  
K .Z .O .P .N . p rzez  k a p i ta n a  zw iązkow ego  K .Z.
O .P .N . z a s tę p c ą  n a  P o d o k rę g  B ielsk i p. Z y g ­
m u n ta  R o sen fe ld a , o raz  n a  P o d o k rę g  Sosno 
w iec k i p. F ra n c isz k a  H am an k iew icza , p rzy ję to  
do  w iadom ości.

3. P rz y ję to  n a  cz łonków  zw y c za jn y ch  
w  m yśl § 4 lit. a) s ta tu tu  K .Z .O .P .N ., Ż .K .S. 
H a k a d u r  w  K ra k o w ie , T .S . Z azair, Ż .K .S. G ar- 
d o n ja  i Ż.M .S. w T arn o w ie .

4. W zy w a się  w szy s tk ie  k lu o y  do b ezzw łocz­
n ego  u iszczenia w k ła d e k  za 1. k w a r ta ł 1920, 
o raz  k lu b y  k la^y  B. C. do  m szczenie w p iso ­
w ego  do misi rzostw  (Yido k o m u n ik a t z W al­
n eg o  Z g ro m ad zen ia  K .Z .U .P.N . p k t 3 „N ow a 
R e fo rm a ” N r 32 z d n ia  10 lu te g o  b. r. i k o m u ­
n ik a t  Z arzą d u  N r 1 „N ow a R e fo rm a” N r 34 
z d n ia  12  lu te g o  b. r.), pod  ry g o rem  k a r , p rz e ­
w id z ian y c h  s ta tu te m  K .Z .O .P.N .

5. W zy w a się  n a s tę p u ją c e  k lu b y , zasuspen - 
d o w an e  k o m u n ik a te m  Z arzą d u  N r 32 p k t. 5, 
„ N o w a  R e fo rm a” N r 273 z d n ia  25 lis to p ad a  
1925 r. do b ezzw łocznego w yrów nania z a le ­
g ły c h  za ro k  1925 o p ła t a  m ianow icie : Ż .K .S. 
B a r  K o ch b a  R zeszów  zł 50.50, K .S. H ak o a ii 
B ie lsk i zł 43.10, K .S . P ia s t C ieszyn  7.1 53.10, 
K .S . P o lo n ia  W a d o w ic e -At 50.50, T .S . W istoka  
D ęb ica  zl 103.10, K .S . B esk id  A n d ry ch ó w  zl

42.G0, Ż .K .S. M ak k ab i M ielec zl 21.10, Ż .K .S.
R d ifa h  S an o k  zł 25.10, T .S . S trz a ła  B rzeszcze 
z ł 21 .35, Ż .K .S . B a r K o ch b a  D ęb ica  zł 12.10, 
K .S . C ieszyn  zl 12.35," K .S . C h rza n o w ian k a  
C h rzan ó w  "zł 20.35, K .S . C zarn i N ow y S ącz zł 
2G.G0, T .S . J a w o rz n o  zl 44.50, K .S . K ru k i Mie­
lec zł 23.10, Ż .K .S. ■ M akkabeusz T a rn ó w  zł 
14.50, Ż .K .S. M ak aab i C h rzan ó w  zł 20.35, 
R .K .S . N a f ta  P o to k  zł 44.G0, K .S . N ap rzó d  D ą ­
brówna G órn icza zł 21 .10, K .S . O lim pja K ę ty  
zł44.60. T .S . R ozw ó j S osnow iec zł 24.50, T .S . 
S o ła  Ż yw iec zł 27.10, K.S._ S p a r ta  R a k ó w  zl 
30.20, Ż .K .S. S p o rt D ąb ro w a  G ó rn icza  zł 4 5 .GO, 
R .T .S . T u r  S osnow iec zł 13 .—  K.S. U stro n ia  
U stroń  zł 42.60, T .S . O lkusz zł 2.80, K ,S . V icto- 
r ia  Ja w o rz n o  zł 14.10, K .S . W a r ta  Z aw ierc ie  
zł 17.10, R .K .Ś .'Z o rz a  T a rn ó w  zł 19.00.

K luby , k tó re  n ie  w y ró w n a ją  p o w yższych  
n a leży to śc i do dn i 14, z o s ta n ą  sk reś lo n e  z lis ty  
cz łonków  K .Z .O .P.N .

G. Z aw iad am ia  sic  w szy s tk ie  k lu b y , że 
w k ła d k i do P .Z .P .N . za ro k  1926 w y n o szą  d la  
k la sy  A. zł 80 .— , d la  k la sy  B. zł 10.— , d la  
k la sy  O. zł 3 .— .
" W k ła d k i te za  I. k w a r ta ł  192G r. w  w y so k o ­

ści zł 7.50 d la  k lu b u  k la sy  A ., zł 2 .50 d ra  k lu ­
bu k la sy  B. i zł 0.75 d la  k lu b u  k la sy  C. m a ją  
w szy s tk ie  k lu b y  w p łac ać  do k a s y  k ra k o w sk ie ­
go  Z .O .P.N . iv n ie p rz ek rac za ln y m  term in ie  do 
d n ia  20  marca 192b r.

7. Z niesiono suspenzę K .S . A ria  w  S osnow ­
cu, K .S . B ry n ica  w  C zeladzi, Ż.T.G*S. H ak o ach  
w  B ędzin ie, K .S . S a n d e c ja  w N. S ączu , K  S. 
S p a r ta  w  K rakow ie , K .S . S k aw in k a  w  S k aw i­
nie. T .S . S a rm a c ja  w  B ędzinie i T .S . W irg in ja  
wr S osnow cu , o g o io szo n ą  w  k o m un ikac ie  Za-rzą- 
rząd u  Nr o 2  p k t. 5 „N ow a R e fo rm a” N r 273 
z d n ia  25 lis to p ad a  1925 r. * '

8 . P rz y ję to  na cz ło n k a  n ad z w y cz a jn e g o  na» 
żasadzc £ 4 lit. b) s ta tu tu  K .Z lO .P.N . G rzeg ó ­
rzeck i K. iS. w  K rakow ie , u l. Ż ó łk iew sk iego  3, 
B o lesław  Z iarko .

9. Z w iązek  P o lsk ich  Z w iązków  S portow ych  
w W arszaw ie  zo rg an izo w ał k u rsy  d la  in s tru k ­
to rów  sp o rto w y ch  w  czasie  od  4-go m aja  do 
13-go czerw ca  192G r. O g łoszen ie  Z .P .Z .S. 
w  sp raw ie  p o w y ższy ch  k u rsó w  je s t do p rzeg lą ­
d n ięc ia  w  lo k a lu  k rak o w sk ie g o  Z .O .P.N . w cza­
sie o d  godz. 5 — 7 po p o łu d n iu  w  dn ie pow sze­
dnie.

• Z arazem  zw rac a  się  uw agę , ze te rm in  zg ło ­
szeń  n a  k u rs  u p ły w a  z dn iem  25 marca 1926 r.

KOM UNIKAT
W Y D Z IA Ł U  G IE R  I D Y SC Y K L IN Y  N r 4.

1. O dnośnie do k o m u n ik a tu  o fic ja lnego  P.Z. 
P .N . N r 3 z d n ia  22 k w ie tn ia  1925 r. p u n k t 
2G''24, zaw iad am ia  (Se w szy s tk ie  k luby , że m ie­
s iące  zim ow e grudzień i styczeń  nie za licza ją  
się- w  O k ręg u  k rak o w sk im  doń  czasu  k a rą  ob ­
ję te g o . - 1 ■’ i' '-->7

2. Z niesiono  su sp e n sę  K .S . S p a r ta  w  K ra k o ­
wie, o g ło szo n ą  w  k o m u n ik ac ie  W ydz. G ier 
i D j sc. N r JIA 2 5 , z pow odu  w y ró w n a n ia  pre-
ł.ensji "K. w K r a k o w i .

' -3. U k aran o  W ilhelm a A d le ra  z Z.M.S. w T a r ­
n ow ie d y sk w a lifik a c ją  do  k o ń c a  lipea  1926 r. 
za  czynne  zn iew ażen ie  p rzec iw n ik a  n a  zaw o ­
dach  w  dn iu  21 p a ź d z ie rn ik a  1925 r 
" 4 .  Z aw iad am ia  się, że k lu b y  w ym ien ione 
w  o fic ja ln y m  k o m u n ik ac ie  P .Z .P .N . 'N r  15 
z 29 s ty c zn ia  br., k tó re  n ie  w p łac iły  do P Z l 
w ym ien ionych  w  ty m  k o m u n ik ac ie  g rzy w ien  do 
15 lu teg o  192G r„ z o s ta ły  au to m a ty c z n ie  zasu- 
spendow ane. K lubom  ty m  nie wolngr ro zg ry w ać  
zaw odów  aż  do czasu  w płacen ia  g rzy w ien  do 
P .K .P .N ., a w z a w b d a c lfo  m is trzostw o , k tó ry c h  
te rm in y  p rz y p a d a ją  w czasie  suspe.nzji, t ra c ą  
po d w a  p u n k ty .

  —

K o m u n ik a t O .K .S. w n as tę p n y m  num erzo  
„N ow ej R e fo rm y ” .

=

W y c i e c z k a  d o  B u d a p e s z t u

P ro je k to w a n a  przez w a rsza w sk ą  Pzhę h a n d lo ­
w ą  p o lsko -w ęg ie rską  w y cieczk a  cz łonków  na 
ta rg i do B u d ap esz tu  obudziła  w .k o la c h  cz ło n ­
ków  Izby, ja k  i w sp o łe cz eń stw ie  b a rdzo  m iły 
oddźw ięk  i za in te re so w an ie . B iuro  Jzby o tr z y ­
m ało w iele zg ło szeń  osób , zam ie szk a ły c h  nic- 
ty lk o  w W arśnaw Je, a le  i ró żn y ch  m k o ta c h  P o l­
sk i, ta k , że liczba zg łoszeń  p rz e k ra c z a  ju ż  80

osób, W obec te g o , że tru d n o b y  b y ło  p o p ro w a­
dzić jed n o razo w o  w ięk szą  ilo ść  osób  j w  w y ­
cieczce, ja k  GO, o raz  w obec te g o , żo pośród  
o trz y m a n y c h  zg łoszeń , w iele je s t  n ie ty lk o  ze 
s fe r  p rzem ysłow o-handlow ych ., a le  rów nież 
z in te lig e n c ji p ra c u jąc e j (m. i. w iele pań). Izba 
p ro je k tu je  w ydzie len ie  z w łaśc iw ej w y cieczk i 
g ru p y  o só b  m niej z a in te re so w an y c h  ta rg a m i, 
a  w ięce j sam ym  B udapesz tem , d la  k tó re j w y ­
ja z d  n a s tą p iłb y  n a ,W ę g ry  w  czasie  W ielk ic j- 
n o c y  W  ton  sposób od b y ły b y  się dw ie w y c iecz­
k i, z k tó-rych p ierw sza z łożona z 0 0  pań  i p a ­
nów , w y je c h a ła b y  do  B u d ap esz tu  w W ielk i P.ią- 
e tk , poiw rócilaby zaś d n ia  8 -go k w ie tn ia . —  
W y c ie cz k a  m ia łaby  c h a ra k te r  to w arz y sk o -tu - 
ry s ty c z n y  i c ieszy łaby  się  napew no  g o rąc y m  
p rzy jęc iem  sfe r  to w arzy sk ich  w  B udapeszcie , 
k tó re  z rac ji W ie lkanocy  p rz y g o tu ją  odpow ied ­
ni p ro g ra m  zw iedzenia m ia s ta  i jeg o  zab y tk ó w .

D ru g a  w y c ie cz k a  nosiłaby  c h a ra k te r  w y ciecz­
k i eko n o m iczn ej i vv sk ła d  je j w e jd ą  ty lk o  za ­
in te reso w an i p rzedstaw ic ie le  s fe r  p rzem ysłow o- 
h an d lo w y ch . W y jazd  te j w ycieczk i je s t  p ro je ­
k to w a n y  z W .i,rszawy d n ia  - 20  k w ie tn ia , p o ­
w ró t zaś d n ia  27 kw ietn ia .

K o sz ta  p rze jazd u  i poby tu  p ie rw sze j g ru p y  
b y ły b y  m-cwa kio, gdyż w y n io są  około  zł 170, 
od o soby . D ru g a  w yciecz,kr będzie tro ch ę  droż 
sza, tem ba.rdziej, że cz łonkow ie zam ieszka li w  
K rak o w ie  i Lwowie k o m u n ik u ją  Izbie że chcą 
się z łąc zy ć  z w ycieczką dop ie ro  n a  g ran ic y , 
w obec czego  kosz t w spólnego  w ag o n u  przez te- 
ry to rju m  po lsk ie w y p ad n ie  d la  w y jeż d ża ją cy ch  
z W a rsz a w y  (t-rożej.

S p ra w a  P aszportów  za g ran ic zn y c h  w  dn iach  
n a jb liż szy ch  będz 'e  o s ta te czn ie  przez Izbę za ­
ła tw io n ą , g dyż  m in iste rstw o  p rzem y słu  i h a n ­
d lu  w y raz iło  już sw oje po p arc ie , w  celu o trz y ­
m a n ia  zb io row ych  paszportów  zn iżkow ych  d la  
u cz es tn ik ó w  w ycieczki ekonom icznej do B uda- 
p fa z tu  m in is te rs tw o  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  nie 
będzie czy n iło  przeszkód . P ose ls tw o  kró lew - 
sk o -w ęg ie rsk ie  p rzyob ieca ło  darm orw e. w izy , 
w izy czesk ie  za m in im alną o p la ta .

W szy scy  członkow ie Izby, k tó rz y  ju ż * n a d e ­
s ła li zg łoszen ia, o trz y m a ją  zaw iad o m ien ia  szcze­
gółow o, p roszem ^są. je d n a k  o p rzy g o to w an ie  
zaw czasu  w szy stk ich  od n o śn y ch  d o k u m en tó w , 
po trzebny! li d la  otrzym ania- p aszp o rtu  z a g ra n i­
czne,gp. (G ay b y  ze w zględów  fo rm a ln y ch , w y ­
c iec zk a  g ru p y  p ierw szej ( tu ry s ty cz n o -to w a rz y - 
skioj’) nie m o g ła  do jść  dó sk u tk u , to  Tzba p o s ta ­
ra  s ię  w yjazd  te j g ru p j fuzesjunąć n a  Z ielone 
Ś w ią tk i, n ie z.mieniując jć d n a k  te rm in u  w y ja ­
zdu g ru p y  d rug ie j.

Informacje przemysłowe i handlowe
WZROST POW IERZCHNI ZASIANEJ OZIMI­

NAMI W POLSCF. Powiorzchm a zasiana ozimi­
nami na jesieni 1925 r. wzrosła, zresztą minimal­
nie, bo tylko o 0.8% w |K>równaniu z powierze-lmią 
zasianą na jesioni 1921 'r. Najwięcej vr/.rogM po-
wiiovEKc.\uii>a aiwiewów w ” województwie j Hol o»-U i «*■»
o. 5.9%  i wogóle na ziemiach wschodnich (prócz 
Wńeiiiszezyzny), gdy  w województwch central­
nych i kratoowskiom nieznacznie zm alała, a na zie­
miach zachodnich nreanaczmic zwiększyła się. Za­
stano ogółem pszenicy, żyta, jęczmienia i rzepaku 
G.07-1 (:ysT hoktArów. Najwięcej oczywiście żyta. 
bo 4.979 tys. hektarów , v, kolei pszenicy 1.042 ha, 
rzepaku 27% tys. ha, jęczmienia 2v5'Jó tys ha.

ROZW ÓJ PORTU GDAŃSKIEGO. liucli okrę­
tów  w pereio gdańskim  w roku 1925 wzrósł 
w porównaniu z rokicin poprzednim  o 13% . — 
W r. uh. zawinęło do portu gdańskiego 3.980 okrę­
tów  o pojemności 1,80(1.079 netto  rejestrow anych 
ton. W jakim stopnóu w zrasta obrót towarowy 
w porcie gdańskim  świadczą najlepiej następująco 
cyfry:

ZM NIEJSZENIE PRODUKCJI WĘGLA, W 
I POLSCE nastąpiło  w c.iąg-u lutego b. r. W ydoby­
cie w ęgla zimniojszyło siłę o 235.480 tom, co przy 

{ utrzym anej liczbie zalogii apowodowało ■ wtzrost 
■ b a tó w  produkcji P rzypisać to należy niemal 

\ wyłącznie zmniejszaniu się zużycia zęgia w kraju. 
Głównemu iir-zyc.Zy.nrtim tego stanu  rzeczy jost 

! zmifilcjszonie sięsiily nabywczej' ludności, . zastój 
w przemyśle. P onadto  dnia 31 marca np jjw a ter- 
min ważności umowy, będącej podstaw ą ogólno 
polskiej koniwoncji węglowej. Toczące się rokow a­
nia w spraw ie jej przedłużenia nic dały dotych- 
.'•zais lionkrcfoego rozultatu. Okoliczności te wyzy­
sku ją  handlarze węglem i licząc na ew entualne 

( rozbicie sic w  os'tatirmj cłiwili układów o przedłu­
żenie konw encji Mnstrzymują się tei.az od zakupów 

^większej partji węgla.
{ ZUŻYCIE NAWOZÓW SZTUCZNYCH W PQL- 
'SC E  zarówno azotowych, jak  i fosforowych i do- 
jtasow yoh, wzrotsło w r. 1925 w stosunku do r.
 ̂192-1 o około dwie trzecie ,'m itom iast w stosunku 
jdio la t przodiwiojcininycti stalnowi tylko około dwie 
piąte. Zużyto w r. 1925 283 tysiące ton nawozów 

 ̂fosforowych, 125 tys. ton azotow ych, 210 tys. ton 
1 jxi»soiwyćh. Dł-a ułatw iania rolnikom nabyw ania 
iwąwozu prowadzą akcję banki państwowe. Bank 
Polsllui KW u a  te cele k redyt dyskontow y okoto 10 
mil jonów złotych, lian k gospodarstw a krajow ego 
około 7 mlljoinów zło'ycłi i Bank Toiny oklo 5 mil. 
złotych. K redyty  te kosztują 1 proc. do 1,5 proc. 
.iiiaśięciźnic i są zasadniczo trzymiesięczne 
(z (■wontinilną prolongatą do 9 miesięcy).

TRANSPORTY W ĘGLA DO WŁOCH PÓJDĄ 
PRZEZ GDAŃSK. J ak  wiadomo, W łochy zakupi­

my w kopalniach polskich 250 ty.s. ton węgla. — 
(Ja k  nas informują, kopalnie nasze rozpoczęły już 
 ̂transportow anie węgla na rachunek wymienionej 
ilości. Po sraczcgółówcm zbadaniu kosztów prze 
wozu, okazało się. że najtaniej kalkuluje się obec­
nie' przewóz węgla tego via Gdaifsk morzem To 
też tą drogą transporty  zostały skierowano.

Z BIELSKIEGO PRZEMYŚLU WŁÓKIENNI­
CZEGO. Obecny eksport przemysłu bielskiego wy- 

|nOSi 5—10% eksportu z przód roku. Przemysł 
j bielski napotyka obeonib przy zakupi,re surow ca 
j za girani-cą. na kredyt, na zna,cz»uo trudności. Ce- 
(i« n  rmisizęirieiiki targów  zbytu wyjechali w tych 
dniach przedstawiciele przemysłu bielskiego do 

1 Ju g o d aw ji,' Węgier, Buigarji i T irc j;. Wioikic.łi 
nadyiei na wizniiyżenie eksportu do tych krajów  
v obecnej .sytuacji niema wobec konkurencji. W y­
roby francu-kie i włoskie biją nasz przcmyai biel 
ski ud-z-ielaniem kredytów  długoterm inowych 1 ce­
ną, na której wysokość u nas w pływ ają ceny su- 
iowca, nabywainogo z drugiej ręki, robocizna 
z nadm ien ian i świadczeniami socjalnem i i ucią­
żliwe w arunki kredytow e. Dodatnim  faktem  jest 
zaw arcie konwencji, celem regulow ania wspóhiycli 
wuu-umków s-pi-zockaży i zabezpieczenia się przed 
ńiepewnymi odbiorcami. W obec tc-go, iż pewnych 
odbiorców jest mało, rynek zbytu wewnętrznego 
znAcznie się -skurczył. Poważmym minusem jest 
brak zamówień rządowych. Sozun wiosenny ożv

1 w reku okrętów o pojem, toń
’ 1920 1951 687.750 '

1921 2G31 1,507.033
1922 2712 1,423.132
1923 r 7 [j

2913 • 1.701.747
1924 3312 1,084.970
192-3 39SG 1,809.979

Porównując te cyfry z odnośnymi liczbami za 
t. 19 3 okaże się, y.e ogólny touaż w r. 1925 w po­
równaniu do 1913 podwoił się, S ® *  w l i ) l3 za­
winęło1 do portu gdańskiego 2.910 okrętów o ogól- 
>'0j pojemności 924.837 ton a rejestrow anych.

w-H nieoo- 
. WYWOŹ BYDŁA I TRZODY G H LLW N hJ
Z POLSKI, E ksport bydła rogatego i wieprzów o d ­
byw a sfę zarrówno w stanie żywym jak  i bitym. 
Tysiące sztuk wywożone są z różnych m iast 
giówijue z Inowrocławia, T orunia, Poznania i K a­
towic do Czochj A ustrji i Gdańska. W ywożone są 
przeważnie wieprze, w mniejszych ilościach cielę­
ta i woły. Wywozowi sprzyjało panujące do tych­
czas zimno. Bydio wywożone jost w dużej części 
w specjalnych wagonei.ch-chłocliniaoh. Z Pomorza 
bydło i trzoda chlewna wywożone sąw  stanie ż.v 
wym przeważnie do Gdańska, z Poznańskiego zaś 
w staoło bitym do A m trji i Ozoch. Z K ongresów  
lei, z kresów wscliodmtich zaś, przeważnie z woj 
w ołyńskiego wywożone jost, bydło i cielęta w hi 
tym  sławie i częściowo w żywym.

OŻYWIENIE RUCHU W IERTNICZEGO W POL­
SKIM PRZEMYŚLE NAFTOWYM we wschod­
niej Małapolsco jest w ostatnich czasach dość 
znaczne. F a k t ten św iadczy o żywotności naszego 
przemysłu naftow ego i niozawodnie przyczyni się 
-do 7,nmięjs7Xniia beizrobocia. W szczególności Tow. 
„Gitzoliua” , k tóre zakontraktow ało  od rządu 800 
morgów torenpw naftowych, nruchom do w o s ta t­
nich dnimch nowy szyb. Taka 111 a firma uruchom iła 
w Daszowie 3-ei z rzędu szyb, oraz przystąpiła 
w Borysławiu do budow y nowej G-tcj z rzędu fa ­
bryki gazołlny. Równio/, szereg innych tow arzystw  
naftow ych zak łada nowe otw ory wiertnicze, nie­

raz równocześnie po k lik .'. I  tak  >1. j i . fi;ma .St- 
va P ian a” przystępuje do u-nicbomiaiai trzech 
nowycłi szybów, z tego d.wćeb na terenach Mra- 
żn-icy. W  zwiiąrzku z tein z-apcwn^ kilkuset robot. 
miików znajdizio zatrudnionie.

ZAMÓWIENIE DLA STOCZNI GDAŃSKIEJ. 
S tocznia gdańska o trzym ała zamówienie f i  -,vy- 
kouaniie 1 s ta tk u  osobowego od firmy „Herman 
Stotz and Co 7, Rio di? Janeiro” . S talek  ma być 
■y\ mtri długi, 8.8 szeroki o pojemności 850 ton. 
Zamówienie ma być w ykonane w ciągu miesiąca 
i w kw ietniu s ta te k  ma być dostarczony nabywcy.

SYTUACJA W HANDLU WYROBAMI FA- 
JANSOW EMI I NACZYNIAMI EMALJOW ANEM t 
w Polsce jest, mimo shliżania sic sezonu świątecz­
nego, krytyczni!. Poł'-aj’’śei 7. powodu braku g o ­
tów ki w strzym ują sio od zakupów. Fabrykanci 
żądają, do 40% gotów ki, reszta wolcsI;uni d”o 214 
mioesięcy. H artow nicy do 50% gotówki, reszta 
wcik-dami do 2 miesięcy. Największym popytem 
cieoszą się tańsze g-atuoki. Ceny jioroeriany niskie, 
gdyż wysprzedawame -ą  sta-re zapasy.

ROKOWANIA O BEZPOŚREDNIE TARYFY 
KOLEJOW E * MIĘDZY POLSKĄ, CZECHAMI 
I WĘGRAMI r07,poicayinają się w dmiu 23 b m. 
w Budapeszcie. Specjalna, konferencja kolejowa 
polsko-węgierska zajmie sń' opraicowaniiem bez-jio- 
Śrcdnioli ta ry f towoirowyoli nnicjU,7j» Polska a W ę­
gram i tranzytem  przez O zechodawację Następnie 
odbędzie się konferencja polsko-czeska w Pradze, 
celom opracow ania bc-zpośroumieh taryf kolejo­
wy cii między Polską a Czechosłowacją ■

PR O JEK T ZN IESIEN IA ” PODATKU DEWIZO 
WEGO W GDAŃSKU złożył senat tamtpjs/.y 
w sojraśe. Ustawo ta  mintaby obowiązywać ' 0<1 
1 kw ietnia b. r. Zuierionie podatku dewizowego 
jost specjalnie ważno dla kupców polskich, ponie­
waż przy każdej zamianie złotych 1™ guldeny mm 
Sieli oni opłacać wkilkic odsetki na rzecz W. M. 
G dańska.

UDZIAŁ POLSKI W SZEREGU TARGÓW ZA 
GRANICZNYCH przewidziany je st w r. b„ jak 
dóuoisi min. przem. i handlu. I tok weźmie Polska 
udr/h l w T argach M iędzynarodowych w Brukseli 
od 7—21 kw ietnia, w Paryżu od 8 — 24 m aja 
i w Bordeau* od 13— 30 ozom ca. Opróciz Lego 
urządzony ma być poffla® produkcji polskiej w po­
czątku czerwca w  Hawrze, w połowic lipca w Mar- 
sylji. W ton s[»o?ób cała zachodnia połać Europy 
zaiznajomi się z polską' wytwórczością.

Organizacją udziału polskiego w targach  talk 
w Bcłgji, jak  i we Francji, zannijc się Izba handlo­
wa polsko-francuska w W arszawie (Szkolna 10).

Odpowiedzialny redak to r.

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L
nC T M M w ia  if rrgiwirrrgaammnMaMaMM

2 . G Ł & S £ « I M ( i  O P E R Y
Ognisko podoficerów zawodowych w Krakoirie

n a  C/.aa od d n ia  l  k w ie tn ia  iy t2G do x k w ie tn ia  1 9 2 7  li

baref- i M u s im -  ES3gl3^carski^.
Refloktfinoi zechcą się zgłosić od godziny 12 a0 js  
otlcm p,zejrzonia warunków w budynku Domu Zołuier.a 
Polskiego, gUzio objaśnień udzioiać bęazio delegat zarz ,dn 

ogn saa.
Czas składania ofert od dnia lS -go  do 23 gn marca b. r. 
2501    Z a rzą d .

Kupujemy stale
m e ta le ,  p o w ia ty , 

l  F ó i a s  p Ę y a ć ^ *  m e l a i
wagonowo i  prosimy o oferty z próbkami. 
Przodstawicielo m i e j s c o w i  poszukiwani.

„ F E R R U M ”
llandels- nnd Iudnstriegeselłschaft m. b. H. 

(M etaIlverw ortung]
Oliwa, F re is ta a i  O aaz lg . 2500

M i n i s t e r s t s w o  k o .1  e i
ogłasza

przetarg na dosiawą około 3 ,009  ton zląszo.i szynowych
m ianow icie: w krętów , haków  i śrub. 2502 

Szczegóły ogłoszenia w „Monitorze* z dn ia  8 m arca  b r

| u ’6zb i dz iec ięce  odm
wia procyzyjuio. Gnmk-' 

zakłada na poczokaniu. Pi®  
ChowiEZ, M ikojajsia 7. 

2416
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• Przewodnik handlowy i !_r----- * !— 1
| Wymienione firmy polecamy n aszy m  C zyte ln ikom

% O S T A T E I 1 E J  C H W * i.Ń  I w "
$ "l tl/f tt  Dowiadujemy się li zakład fotograiiczuy

,SO SO C O “  w  W a r s z a w ie ,  Z ie ln a  3 1 a
Ia
i
i ie
f
i
i
ie

A  p a r u  t y  
i j>rzi/t>. fo lo  tr.

II ar sza wsk i Ski ad 
p rzy b o ró tv  toto<rratics<. 
S ze w sk a  2 . 'le i. 1426

r ie t t tk i

liank  Małopolski S. A-
^Wtrijy w Kralowie, Bjnak gt. ‘25 

a wrzelkłe czynr^śoi

e
HmiWj Bank M4wł
8 A. we Lw ow ie,— Uddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(K n y r .- r e H ij)  l e i .  SIS# i US 
z-*a tw ir n a j h  j n i a i i i u l  
w: ,lk :sy rn o sc i i-snkcweor&z
przekazy  na  w siyo tk ie  mlejsoo- 

woćc k r a j .. i  aagrr.nlcy.

Cu/ciernie 2
P. MAPRIZIO

R y n e k  g łó w n y  38

L Forte*)! a n y 3

Herbata 1

B s c n s l s l n
L  i s  i t i n * 1'  

W senaorlsr
W yłączne z a s tę p s tw o

M o t a  

i  „Raczka*’
S lfo n  Łfosse

Sp. z o, o,
Krukftw 

R ynek g t. 34

Futra firmy K. i H 1oor
a rn a n o  najlapSK®, 

u a ttrw a lsże  I nu U, usze 
Kraków. Orooika 13. .ilełoa IJ

K 3A E O W . SZKW SM a 9

iO Ł t.f  WITKU 
laMOdowy tiw h a n ik , arotclet fo r-  
tcinano h e r  W ytn . fortepianów  
'  O abr- '/s to , uL b ie le n i , o L . 6. 

Ie le fo n  3bv,

H otele

Księt/arnie 
n k i id y  n u t

G eb eth n er i W olff
Rynek gl. 2 3

Ittłą&kl, nuty, pism* krajow e 
i -acpNirucŁne,

w colu rozpowszechnienia swego zakłodu fołograHcwiego prze 
znaczy ł do ro zd a111,1

10.000 portretów darmo !
, j s f e s s j s s s t  sstSSs i“ m ł e w a j ą c e m  p o d o b ie ń s tw e m , o p raw io n y  w  d o g a i11 ck ie  p a s s e - 1 

[jo rtouf, ro zm iaru  35x45 cm . pow in ien  p rzy p łać  d o  zalcfadu f°fo- |l 
g ra ficznego  „R O D O K O “  W a rs z a w a #  Z . e l ą a  3 , oduz. 
sk rz y n k a  pocz tow a 027  fo to g ra fię , gm i>ę |UJ* K .  P* 56 H j n ie “ ‘ i 
d o k ła d n e g o  a d re s u , a o trz y m a  w  p rzec iąg n  d n i sw ą  fo to g ra ­
fie w  całości w ra z  z p o r tre te m . Z a p a e se -p o rto u ł, p rzesy łk ą  
i o p ak o w an ie  n a leży  n a d e s ła ć  5  z ło ty ch . I’r®y Cr f\Pa ch  p a .e ż y  
o sobę, p rz ez n acz o n ą  do p o w ię k sz e n ia , o z n a czy c  . i  le je s t  to 
ż a d n a  re k la m a , lecz rzec zy w is ty  fa k t, ra d z im y  w ięc  p rze k o n a ć  się

11 A LEK SA N D RO W ICZ
Basztowa U. — Teł. BU i 4001 
H»gar.yn przyhorOw biurowych

jT Ubezpieczenia j  

Towarijslw# abijiectea na życie
w F E W I K S “

U L . C eiR T R U U Y  8 .

f fr e f o r m a
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachodniej Matopolace, przynosi
najświeższo wiadomości telefoniczne, telegraficzne i  iskrowe — oraz ostatnio notowania giełdowe

jest już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
f  agencjach dzienników.

W B o c ia n i o godkinio 16-36. 
W T a r n o w ie  o rodzinie 17-32. 
W R z e s z o w ie  o godzinie 19-41.

i i .  S C S I iS E I b iE 2 8
Kraków, Fhrjaisia 42, Blef. 32111
M agazyn  m ód i s łro jó w  dum - 
s k ic l i, po leca  o s ta tn ie  n o w o ­
ści w io sen n e , w  szc/.ogó luo- j 
ści r c ropo  d e  ch in o , geor^ | 
g c l ty , c re p  s a l in ,  o rep  m a­
po ca  In, fu la ry , s u ro w e  je- > 
d w ab ie , s a ty n y , m a rk iz c ly  j 

i k re p o n y .

i
W I t s ię g a r n ia c h  k o le j o w y c h  T o w a r z y s tw a  „ R n c h “ lub

H I
e & r ,  m l Ą

FLORJAHSKfl 14
.. 1EL2I63. TEŁ. 2263

 ̂ 8 g |g  i ^  ^  g g j ^ 5 i i s - i ^  si*1̂  .  ^

W T r z e b in i  o godzinie 14-55. 
W S z c z a k o w e j  o godzinie 15-28. 
W llr ly s to w lc a c k  O godz. 15-52.

W K a to w ic a c h  o godzinie 16-13. 
W O ś w ię c im iu  o godzinie 16-30. 
KT D z ie d z ic a c h  o godzinie 17-12.

E L ik ie ry 2
Fa b ry k a  n a ip rzo b n l«l«ry o li 

IMflerbw
E U V & X L U C A S  j

B O L S
nok 1575 

t.nilnć iv«£Q(l/Io!
M i ę c i - t u u t K i i  t i iu  «< iii« iu .« ii< t iiit ! iM itu iM iin e i

Kursa m aiiiryczn s  1 doksitatcajuce

e o s a  a “
pod osobislem l:ierowniclveiii 

prof. Bogutla-aia Biutrym uw iuia 
w K rakow ie, u l. Studencko Ł .  U
nrzygo'owu;ą l#!* 4 o niatury,. 
iakotu4 do wszyswóch egeamiuO-

r-

W T Z a k ł a d  
k r a w i e c k i

l ŁiTfflWia i J. IsKisrsiii
K raków , ul. G ołęb ia  16.

Najm oiniejszo m a t o r j a ł j  
w i o s e n n e  już nadeszły.

N a jle p sz a  
c a j s k u t e c z m e j s z a  1 " 

n a j ta ń s z a  Q

reklam a
jBSt «

w Przewodniku!
in f o r m a c y jn y m  g  

i l i a ó d l c w y m  I

„Nowej Reformy" |
Cena og łoszen ia  w raz ^  
z d ostaw ą uezplatnepo § |  
n u m e r u  dow od ow efi' es 

2 5  zł m iesięcznie. y

L.^.. SZM: R u*  ̂  ^

Józefa r.iżnika 
Nakład krawiecki, u), św ana 4
p o le ca  s ię  S /.an . P . T. Pub liczności 

C eay  p rz y s tę p n e .

C zcionkam i Drukarni L iterackiej w  K rakow ie, u lica Jag ie lloń sk a  L. 10, pod zarządem  Stan isław a Ziemiańskiecro.


